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Rozkł.~ pocillgÓW. 
Od l-go maja. 

Kolej Fabryczno-Ł6dzka. 

Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, 
II) 3.15, e) &.10, f) 8.50, g) 12.aO. 
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Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga-. 
mi - a), e'. Warszawa-Łódź - n, p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacyach - d), b), m), o). W An
drzejowie -a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie
b), f). Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), 
d), g), l), m), o). . 

Kolej Warszawsko-Kaliska 
Odohodzą do Kalisza. o g. 6.35, 11.46, 4.40, .0 W.r.z.w~: o godzinie 9.30, 3.08. Prz~ohodz .. 

• Kali.za: o godz. 9.17, 2.58, &.35. 
U.agi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 

Inaacz8ja. c:las od & wieczorem do 6 rano. 

,----

Tajna umowa na Dalekim Wsohonzie. 
nr.:: . 

I szczegółowo źródła pieniężne na koszty wojny, 
mianowicie: dochód z opium, który obliczono na 
540 milionów, dochód z haszyszu 320 milionów

t 
dochody z eksplaatacyi lasów na prowincyi gi
ry:ńskiej i okręgu konganliwskim. 

Od pewnego czasu już krążyły wif'śd o Umowa nabiera mocy po wypełnieniu przez 
istnieniu tajneg:o porozumienia pomiędzy China- Japonię zobowiązań przyrzeczonych Chinom, po 
mi i Japonią. Wodzowie a.rmii rosyjskiej rów- zwycięskiem ukróceniu pierwszej wojny z Rosyą. 
niei nieraz skarżyli się na nieprzychylnI!! posta· Istnienie podobnej umowy byłoby faktem 
wę chińczyków względem rosyan i wyrazili prze- ogromnej doniosłośoi, gdyż przymierze japońsko
konani~ że chińczycy potajemnie dopomagają chińskie byłoby czynnikiem dominujl!!cym w lo
w wojnIe japończykom. Mówiono wprost, że Ro- sach Dalekiego Wschodu. Jeżeli Japonia sltma 
sla pr'.:wadzi wojnę nietylko z Japonią, lecz i przez się jest potęgą tak wybitną, to cóż dopie
z Chinami. ro mówić o zjednoczonych armiach japońskiej i 

Wszystko to jednak były nieudowodnione chińskiej, jeżeli .japończykom uda się istotnie 
zarzuty: Chiny pozornie zachowywały neutral- dokonać militarnego odrodzenia Chin. Paraliżo-

wałoby to w wysokim stopniu wpływy Europy ność i centralny l'tąd chiński kilkakrotnie wy- na Wschodzie azyatyckim, a ze względu na przy-
dawał rozporządzenia w duchu zachowania neu- mierze Japonii z. Anglią i ciche jej porozumienie 
tralności. 

ze StanAmi Zjednotlzonemi, niweczyłoby niemal 
Obecn:e rozeszła się sensacyjna wieść o wy- potęgę Rosyi w Azyi. Oczywiście ten stan rze-

krydu tajnej umowy pomiędzy JaponiI!! a Chi- czy TVywarłby rownież silny wpływ na kształ
nami. Korespondent wojenny gazety rosyjskiej towanie się stosunków politycznych w Europie. 
nPetersb. Listok", Szachnowski, ogIos;} pełny ' ePetersb. Listok> zapewnia, że rewelacya 
tekst tego ważnego dokumentu. Utrzymuje on, I jego jest zupełnie wiarogodną, a wiele obja"",ów 
że pewien jego znajomy dostawca zdołal wydo- , czyni istotnie podobną ugodę wielce prawdopo
być kopię tej tajnej umowy po śmierci girYń- j dobną. Pot\'Vierdza to obecny stosunek, istnieją-
skiego dziańdziunta Czona. ey pomiędzy Japonią i Chinami, jak również po-

Oto treść tajnego dokumentu: I stawa władz chińskich w obecnej wojnie, szcze. 
"Kopia tajnej umowy pomiędzy Chinami I gólnie zaś postawa urzędników chińllkicb wzglę-

Japonią, zawartej d. 14 grudnia 1903 r. I dem rosyan i japończyków w Mongolii, a wresz-
1) Japonia i Chiny zawierają umowę na J cie znamiennym jest i znany rozkaz cesarzowej 

przeciąg 30 lat. i eh'ńskiej, ażeby wszelkiemi siłami pomagać za-
2) Obie strony obowiązują się działać wspól· I ladnieniu Syberyi wschodniej prze~ chińczyków. 

nie przeciw europejczykom. Dla R )syi istnienie tajnej umowy japońsko-
3) Japonia przyrzeka utrzymać na tronie ! chińskiej byłoby faktem niezmiernej wagi i jete-

dynastyę mandżurską· I liby rZlld rosyjski chciał przeciwko tej nowej 
4) Japonia obowiązuje się wYP.Jwiedzieć : sile reagować, to przedewszystkiem nasuwa mu 

Rosyi wojnę wyprzeć ją z granic Maudżuryi i II się pytanie: czy Rosya przygotowaną i za bez-
oddać teu kraj z powrotem Chinom. pieczoną jest na granicy chińskiej? 

5) Chiny zgodzą się bez proteatu na przy- I W wojuie z Japonią Rosya okazała się nie-
łączenie Korei do Japonii. przygotowaną. Jeżeliby zaś przyszło do starcia 

6) lustruktorowie japońscy ćwiczyć bedą ' z Chinami, czy będzie przygotowan~? Granica 
armi~ chińską w sztuce wojennej. l rosyjska od strony północnych Chin ma za pod-

7) Chiny obowiązują się utrzymywać woj- I stawę st~at€giczI:ą Syberyę i wielką kolej sybe
sko w taki~j licz?i.e, aby po ~pływie 12 tu lat I ryjską. Ze z tej strony R Jsya nie jest przygoto
utworzyla lI~ę 6 mll~onowa armIa. . waną pokazało się to w wojnie obecnej, w któ-

.~) Ohmy malI!! wydawać Ił:a sform.o~aDle I rej i Syberya i kolej syberyjska odgrywaj~ bar. 
a~mll po 3 lany na każde~o żołmerza mleslęcz- . , d::o ważnI! rolę . . . 
Dle, po 36 lan na oficera l po 46 lan na ofic~ra Ale pr6cz granicy p6łnocnej, Chiny grani. 
sztabowego. czą z Rosyą od strony z~chodu na ogromnej 

9) Po upływie 12 lat Chiny obowil!!zują siQ przestrzeni: to A~ya środkowa i Turkestan. Ro. 
razem z Japonią wypowiedzieć wojnę Rosyi i sya posiada z tej strony kolej Z!lkaspijiką, kto
w tym celu Japonia wystawi ze swej strony ra wlaśdwie przechodzi w pobliżu granicy per. 
armię, składającą si~ z 1.200,000 żołnierzów; skiej i przydatną byłaby raczej na wypadek 

10) Zwyciężywszy Rosyę, Ja.ponia zatrzy- wojny z Pers,ą lub Af5anistanew, a nie z Chi
ma w swem posiadaniu kraj Nadamnrski i Kam- nami. 
czatkę· Bliższą do Chin jest droga Orenbursko-Tasz. 

11) Celem Chin i Japonii jest zdobycie ea- kencka, dotychczas niewykQńczona; ale i ta dro. 
łej Syberyi w8(·hodniej na korzyść Chin. ga przechodz~ właściwie przez środek posiadłoś-

Państwa sprzymierzone zbudują d wie linie ci środkowo azyatyckich i od graaicy cl}ińskiej 
kolejowe: jedną z Pekinu do Kiachty, drugą jest jeszcze bardzo daleko. A na przestrzeni po
z Tientsinu do Ohajlanu przez stepy Mongolskie. miQdzy tl!! drogą a Chinami niema nawet rzek 

12) Wydatki na ~ojnę dzielą. Iłili w Bto- I sph.wIł:ych, z wyjątkiem Irtys~a, który stanowi 
sunko 30% na JaponiQ I 70% na Ohmy" . komumkacyę z Syberyą, lecz me z R lsyą EOfJ-

W dalszym ciągn wyliczono w omowie I pejską. 
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Tel tEli prasa rosyjska oddawna już zwraca 
uwagę 1; ;1. nie przygotowanie Rusyi na wypadek 
WOjDy z Chinami. A tymczasem Chiny, według 
opinii znawców, hudzą się z letargu i zbroją si~; 
pod tchnieniem Jap)nii i Dod wpływem powo· 
dzenia oręża japońskiego Chiny mogą si~ odro
dzić militarnie i wówczas sprzymierzona potęga 
japońsko chiń9ka stanie si~ istotnie groźną. 

W każdym razie wiadomość o tajnej umo
wie Japonii z Chinami nkaznje nowe chmury, 
gromadzące się na Dalekim Wschodzie, nawet 
po za wojną obecną. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMroNA SLOWIA~SKIE. D z I ś Boryslawo.. J u

t r o Więcymira. 

ZEBRANIE. D z i ś zebranie czeladników stolar
skich, ul. Nawrot 38. Początek o 7 wieczorem. 

- D z i ś Zebranie majstrów stolarskich r6g WI
dzewsklej, w sali Liry, Początek o godzinie 7 wie
czorem. 

- D z I ś posiedzenie czeladników kowalskich, ulico. 
Konstantynowska 53. Początek o godz. 2 po pol. 

WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowsko. nr. 15. 
Otwarto. od godz. 10 rano do godz. 8 wieczorem. 

-<0:>-

Sprawy są;dowe. Sk utkiem wczorajszej na· 
szej 'Wzmianki o sprawach sądowych, mylnie 
wykory gowanej, proszeni jesteśmy o zazna· 
czenie, że policya łódzka"" ciągu ostatnich 2 ch 
miesięey wniosła do sądów okolo 600 protoku
łów karnych za różne przekroczenia. W jednym 
tylko I cyrkule wysłano do sądów okolo 200 
spraw karnycb. . 

Szpital miejski. W swoim cza~ie zaznaczy
liśmy, że na wniostk jednego z radnych, Magi
strat łódzki postanowił zwrócić się do guberna
tora piotrkoV\ "kiego z p:ośbą o pozwolenie na 
zaproszenie kiUu tokspertów zagranicznych, W 

celu rozpatrzenia szczegółowo opracowanych pla. 
nów budowy szpitala miejskiego w Ł()dzi i wy· 
rażenia swej opinii, jakie należałoby poczynić 
zmiany i ewantualne uzupełnienia. 

Otóż obecnie dowiadujemy się, że guberna
tor pIotrkowski projekt .Magis~ratu w tym wzglę
dzie od rzl:. cił, postanawiając plany i kosztorys 
robót przesłać do zatwierdzenia ministeryum 
spraw wtJwnętrznych. Dzięki temu, sprawa budo
wy tak potrzebnego szpitala miej ~kiego zostanie 
przYl!pieszona. 

'\J BezroboGia W fabrykaGh. W dniu ozisiejszym 
znów zastrejkowało 2,061 robotników w 8 f.1-
brykacb, wianow.G l: w zakładach fabrycznych 
Allarta. i Sp. zaprzestało dziś prac0wać 1,570 ro
botników; w fabryce Jakóba Braunera. (Spacero
wa 29) zastrejkowało 38 robotników; w fabryce 
Edmunda Zollera (Długa 89) porzuciło zajęcie 
25 robotników; w fabryce Henryka Falde (Wi
dzewllka 15) nie pracuje 85 robotników; w fa
bryce Marcusa Cohna (Ł1kowa 1) przestało prs.
cować 400 robotników; w fabryce Henryka K!I.
dlera (św. Anny 14) z3btrejkowałn 94 robotni
ków; w fabryce RWra (Długa 118) przestało 
pracować 24 rohotnikóV{; w fabryce Zygmunta 
Jarocińskiego (Targowa 46) zastrejkowało 420 
robotników. 

Natomiast przystąpili do pracy w fabryce 
pp. Naftalina (ul. Suwahka N! 6) 60 robotników, 
w ftt.bryce Tepfera 120 robotnikó,, ; Hllgona Ra
the (Targowa M 79) 67 robotn ików; J. Rosen
tb~l;' (Kal'ola 11) 43 robotników; Sto R chtera 
(Radwańska 8) pracują wszyscy, prócz tego w 
Cllbrykacb: PruBzynowskiego, Weinsterna, Proppe
go, H MIttego, Karl la Bennicha i L. Slonidera. 

RuźniGY a rzeźnia. W dniu wczorajszym 
11 tu rzeźników łódzkich wyjechało z Łodzi do 
Piotrko wa, aby przedstawić swe pretensye do 
rzeźni p. gubernatorowi. Dali oni wyczerpujące 
wyjaśiuenia na każdy punkt. Po godzinnej dys
kusyi p. gubernator przyrzekI, że sprawę zatar
ga z rzeźnią rozpatrzy możliwie w jaknajkrót
szym czasie, pozostawiając r~t źuikom zupełną 
swobod~ działania. Wobec tego jest nadzieja, 
że spor najdalej w ciągu tygodnia będzie zała
twiony. Rzeźnicy jednakże do ttg!l czasu po· 
stanoVl ili nie korzystać :II usług rzeźni. 

- Z kolei. W dniu wczorajszym po raz czwar
ty przybył do Łodzi inżynier Kopytowski, czło-

nek Rady Zarządzającej kolei Fabryczno-Łódz Pan X. zdębiał i Vi' tf j (h wili pokazał bilet swój 
kiej, aby wziąć udział w naradach. mających na konduktorowi. 
celu poprawienie bytu pr::tcownik6w tej kolei. "A czy numer jes!?' - Zapewne jest, 
Na posiedzeniu tem uchwalono wypł~cać pre· odpowiada pan X - nA który numer?' - To 
mie dla słllżby magazynów odcbodzących, za nie(:h pan sobie zobaczy. - nA prawda, jesl; 
pracE.) podeza l zwiększonego ruchu na kolei. i wS1.ystko w porządku I" 
Przyznano pomocnikom zawil),dowców stacyi, za ł Około godz. 5 pan X już był na stacyi w 
dyżury godzinowe wynagrcdzenie w normie na- r Andrzejowie i pyta, czy prędko przyjdzie pociąg, 
stępującej: za] 2 ~odzin 25 kop., za 18 godzin l dążący do Ł-ldzi. - "Ale on się tu nie zatrzy-
36 kop.. za 24 gOdzin 45 kop. Postanowiono, l mujt!" Cóż robić I Trzeba czekać na wieczoro· 
żeby 108 dyetaryuszów, którzy są przedstawieni I wy, przychodzący dł) Łodzi dopiero o 81/~ wiecz. 
do etatów, otrzymało je z wyn2grodzeniem po " Wsiada pan X. do tegn pociąga. Podchodzi 
dług sla ' ej Dormy. Omówiono sprawę podawa- dwóch konduktorów; p. X. okazuje swój bilet, 
nia próśb w porządku ogólnie przepisanym, je- ale konduktol'owie są widocznie nieczytelni, bo 
żeli w ciągu dwóch ty~odni, bezpośredni zwierzch- długo si~ przypatrują hiletowi l kiwaią głowami. 
nik prośby n :e odeszle do władz, do których Zniecierpliwiony pan X wr~c~~ im bilet, prosząc, 
była podana, prosz.ący ma prawo, pomijając bez- aby go chociaż nie zmuszano tak dlugo trzymać 
pohredniego zw;erzchnika, prośb~ przesłać właś- biletu przed ich obliczami. 
ciwe.l wladzy. "Dobrze, dobrze, ale który numer?' 

Dyrektor drogi Fabryczno Łódzkiej okólni- Przecież panowie musicie umieć czytać, 
kiem zawiadomił pracowników tej kolei, że R!!.- to ilObie zobaczcie: I:la bilecie zapewne numer 
da zarządzająca w sprawie pomocy lekarskiej napi88.ny. Odeszli. Przychodzi trzeci konduktor 
przyznała wszystkie punkty, zgodnie z uchwała- i prosi o bilet; pan X. okazuje. - "Pan kontro
mi komisyi i że pracownicy za porozumieniem lel' kII, zał zabrać pańSki bilet, bo cbce wiedzieć 
z lekarzem drogi i lekarz:Lmi oddzialowemi, m()- numer." Tu pan X. zaczął tracić cierpliwość 
gą korzystać z porady następujących leknrzów i prosił, aby p. kontroler p .. fatygował sill sam 
specyalistów: chirurgia - dr. Watt en i Kru9che; dla zobaczenia numeru, gdyż biletu .zabierać" 
choroby kobiece - dr. Ksawery Jasiński i Bel- ! nie ma prawa. AI~ p. kontroler się nie chciał 
żyń3ki; choroby oczu-dr. Koliń :lki, MarkowBki i ' . fat.ygować. Oj, panowie, panowie I Czy tylko. 
Garlińqki; choroby skórne-dr. Skusiewicz i Jel· odznaczacie Się równą gorliwością l w stosunku 
nicki; choroby gardła - dr . Pieniążek, a wrazi e do <gapeuszów), co to (aie wy o tem może nie 
nieobecucści tego dr. Gral;)Owski. Pracownicy na wiecie) naprawdę bez biletów używają jazdy? 
staoyi Koluszki mają prawo podług uznania ko- . . .. • 
rzystać z u.ług mil'jicowej apteki, w Ł'idzi zaś, Wykaz mleSl~GZny rnGhn .tramwaJow: . 
lekarstwa na rachunek drogi będą wydawane W. m. kWle- W po~own.an~u 

k · G l h k' L k kl'" tnlU (st. st.) z tymze mleslą-
z aptel:l' UC OW8 lego. e arze o eJOwl l spe- 1905 r. cem 1904 r. 
cyaliś)i mają prawo na rachunek drogi zapisy- Przebieżono wagonami 
wać chorym oryginalne wody mineralntl i spe- wiorst 194,437 
cyficzne lekarstwa. Przewieziono pasaże-

17,225 

Konkurs dramatyGzny Jak wiadomo, w d. rów 795,634 
rb. 39,301.34 

139,110 
6,936.71. 1 czerwca. r. b. upływa termin nadsyłania prac . Dochód 

na ogłoszony przeli: polskie Towarzystwo teatral
ne w Ł'ldzi konkurs dramatyczny. Dotychczas 
do zarządu T J warzystwa nadt;słano 24 prace. 

W llelu rozdziału nadesłanych sztuk pomię
dzy 8 grnp, jakie utworzone zostaną z pośród 
16 osób, powolanych na il~dziów konkursowych, 
zwołane zostało dziś wieczorem specyalne posie
ozenie jury. Zadaniem każdej grupy będzie od
czytanie powierzonych s IJ bie sztuk dramatycz
nych, oraz zakwalifikowanie ich do w~póluego 
odczytar.ia w komplecie wszystkich członków są
du konkursowego. Skład sądu konkursowego 
stanowią: pauie Kazimierzowa Arkuszewska, Re
gina Horowiczowa, Melania Ł1.gano~skt\, Mau
rycowa Poznańska, oraz pp.: Kazimierz Arku· 
szewski. Władysław BorOWSKi, Mieczysław Hertz, 
Wiktor Karliński, EugjDiu~z Krasu8lti, Karol. 
Łaganowski, Stanisław Łąpiński, Aleksander 
Mogilnicki, Maurycy Poznański. Antoui Stami
rowski, Antoni Urbanowski i Włodzimierz Wy· 
ganowski. 

Stowarzyszenie nauGzYGieli żydów. W sobo
tę, dnia 27 b. m. o gcdzinie 9 fj wieczorem, od
będzie si<J dalszy ciąg ogólnego zebrania z dnia 
18 b. m. .Na porządku dziennym będą: Wnio· 
ski Zar 1ądu i członków Stowarzyszenia z powo· 
du wyborów. Wybory Z~rządu. 

8prawy ksi~garskie. W numerze wczorajszym 
"Rozwoju· w WIadomości o zebraniu księgarzów 
opU~ 'czono dwa nazwiska właścicieli księgarń, 
mbuowid e p. J '3chelsona i p. A. Słomnickiego, 
którzy rów Il1 eż wchodzą w skład sądu honoro· 
wago oraz komisyi rewi?yjnej. 

KołowaGizna kolfjowa. Od naocznego świad
ka otrzy "' ujercy o pi!! weso[ej, no, i przyjemnej 
przejaŻdżki do stacyi Andrzejów, jakiej użył 
wczoraj p. X, posiadający bilet rOIl7.ny bezpłat
ny I ej klasy. Wyjeżdżając o godz. 3m. 15 
z Ł dti, a mając jeszcze 2aj~cie na miejscu, 
p. X. za pytał przecbodzącego konduktora, czy 
hędz ' e mógł wrócić do Łodzi o godz. 5 m. 22, 
to jest, czy p)ciąg ten zatrzymuje si~ w Audrze· 
jowie; a otrzymawszy odpowiedź twierdzącą, spo-
kojnie pojechał do Andrzejowa. W drodze prze· 
chodzi tenże konouktor z kontrolerem. 

Pan X, wiedząc z d< świadczenia, że kontro· 
lerom jest już znany i żaden z nich nie i~dał 
okazania biletu, oznajmił ty ho na zapytanie 
o bilet, że posiada bezpłatny. Kontrola przeszła 
dalej, Po minutach pa 'u wra.ca konduktor i to
nem protekcyonalnie tajemniczym pyta p. X.: 
"wiłic pan sobie jedzie tak, zupełnie be~ biletu?" 

Przebieżono 
wiorst 

Przewie.liono 
rów 

Dochód 

Za czas od 
d. 1 stycznia W porównaniu 
po d. 30 kwie- z tymże czasem 

tnia 1905 r. 1904 r. 
wagonami 

659.126 
pasaże-

2,646,230 
rb. 130,707.44 

- 187,933 

-1,154,366 
- 57.220.16. 

Bójka. Na uL Długiej nr. 152 mieszkają pod jed
nym dachem dwie rodziny, nazwiskiem KU.nce i Ciecha
nowscy. Między niemi, zwlaszcza Ich zonami dawno po.. 
nowała niezgodo.. Wczoraj przyszło do większej kłót:J.i, 
z którl'j wywiązało. się bójka; z jednej strony Paulina 
Kunce, lat 4.0, z drugiej Fryderyka, lat 40 i mąż jej 
Władysław, lat 46 Ciechanowscy-kijami pOloadawali so
bie po kilka ran, przeważnie w glowę. Lekarz Pogoto· 
wili. udzieJil doraźnej pomocy. 

Kradzież. Wczoraj wieczorem, do jednej z prze
chodzących pau prr.ez u). Piotrkowską, naprzeciw domu 
nr. 20. zbliżyło się kilku wyrostków, którzy, wskazując 
jakoby na plamy na okryciu, w okamgnieniu wyrwali 
z ręki woreczek z pieniędzmi i paczkę, poczem umknęli. 
Pog ,ń za nimi nie odniosła żadnego skutku. 

-:-:-:-

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO, 
Wielki konGert na dochód Szkoły rzemiosł 

przy cbrześciańskiem Towarzystwie dobroczyn
ności, odbędzie się w niedzielę 4 czerwca w ogro
dzie miejskim przy ul. Mikulsjewskiej. 

J dk już wspominaliśmy, kOMert ten urządza 
<Liru, ze współudziałem <L '.1tni). 

Wczoraj właśnie w lokalu <Lutnj, odQyła 
się pierwsza próba po'ą'lzonych chórów i wypa
dła Świe1B:e. Na estradzie stanęło około stu 
śoiewakólif. Dyrygowali naprzemian pp. Jllteyko 
i' Dworzaczek. Po próbie, znana z gościnności 
<Lutnia> podejmowała swoich hrSlt>! p~ piaśni 
skromną wieczerzą, urozmaiconą licznemi mowa
mi i toastami, które nie milkły aż do późnej 
nocy. . 

Następna próba zbiorowa odb~dzie się w pią
tek 2 czerwca u <Lirników). 

Z PABIANIC. 
(Korespondencya wl. "Rozwoju"). 

Po dłuższe m milczeniu postanowiłem odezwać 
8i~ i skreślić wam !Iłów kilka, odźwierciadlają
cyeh bieg życia naszego miasta w ciągu ostat-
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nich dni. l w naszem napozór spokojnem mie
ście zarysowały się wyraźuie objawy ogólnego 
dążenia wśród sfer pracujących Uu !!trejl u. 

Jfźeli w pewnym odlamie pr::emybłu i han
(jlu do bezrobOCia nie przyszło, fakt ten zapisać 
należy na dobro jed nOBtek przezornych, któ ,ym 
udało się w porę za zapohiedz wybuCihom i przy
krym częstokrQć następstwom wszelkich strej· 
Mw. 

I tak na przykład niezadowd·mi z dotych
czasowego wynagrodzenia ręczni tkacze, których 
PabiaDlce liczą do 2,800, otrzymujący do wyro
bienia towaru materyał od przedsiębiorców, przed
stawicieli przemysłu rOHlawczego, ' czując się 
pokrzywdzonymi, postanowili zRstrbjkowaf. Była 
chwHa, l.e chcieli po,rzucić robotę. Wiedząo do
brze, że sprawa wyzyskiwanych pnl:z pnt:dsię
biorców t.kaczÓw ręcznych domaga się oddawna 
raoyonalnego uregulowa'llia, naczelnik powiatu, 
w celu zapobieżeniu strejku zaproponował wy bór 
1'0 jedenastu del(·glltów ·tak z jednej jak i z dru
gIej strl1ny dla wpólnego omówienia sprawy i 
sformułowania warunków pracy. 

Okazało się, ii -tą drogą sprawa załatwiona 
została zupełnie pc,myfilnie. 

U Iłormowauo płacę zarobkową, Dlltana wiając 
tlpecyalne cenniki za wyr(>b danego gatunku to 
waru, oddawanego do przygutowauia na warszta
tach tkaczom ręcznym. Ażeby jedaak zapadłe 
pOBtanowi·enie obowiązujące ?:ajmujących się prze
mysłem rozdawczym obowiązywało Dl:\dal, nad 
przestrzeganiem tego postanowicnia c ;,;uwać b~
d·zie zawsze komisya, złożoua z owych 22 przed:' 
stawicieli przedsiębiorstw, jak i tkaczów ręcz
nIch. 

Komisya ta załatwiać będzie wszelkie za
targi, wypływajl!ace naprzykład z zepsucia wy
padkowego towaru przez ręczny(·.h tkaczów itp. 
-Od tej chwili można być chyba spokojnym o 108 

tkaczów ręcznych, zaleinyeh dotychczas od woli I 
i kaprysu pow.ierzających im pracIi. 

Strejk mularzy wyraził się w całej pełni. 
Zaprzestali pracować wszyscy pracownicy tej 
gałęzi nemio.:lła, żądając od SWy<lh pracodaw
ców polepszeuia. warunków IJracy. Be--.&rlJblcie 
na szoz~ście trwało krótko. Zwołano w sa ii He
genbarta zebrauie czeladników i majstrów DlU

larsklCh, którzy po bliŻ8zem porot-umieniu się 
wzajemnem, i zobopóloych ustępstwach - podpi
sali umowę, zobowiąznjącą obie strony. Zyskali 
oczywiście na. pomyŚ'.nem załatwieniu tej sprawy 
czeladnicy mu)ardcy, gdyż poduies;ono im płacę 
zarobkllwą. o 40%, a d~ień roboczy sk.rÓcono o 
półtorej god7.iny. Odtąd więc zamiast 12, pra
cować bEldą lOt gqdzin. 

Prq bj spo~obności wyłoniła się kwestya 
powołania na nowo do życia eechu mGlarzy, któ
ry dawn.o już rotpadł się. 

Z powodu braku cechu wielu kandydatów, 
pracujących w odpowiedniem fachu, pozbawio· 
.nyoh jest możncści wyzwolenia się na czela
dników. 

To też słnsznie radził rlaczelnik powiatu 
łódzkiego, Ilby wybrać specyalną komisYfj, któ· 
raby zajęła sit} sprawą założenia w Pabianicach 
cecbu mnlarzów, a raczej wskr~e8zenia go. 

Komisyę taką już wybrano. Sądzimy, iż nie
długo chyba czekać będziemy na zhłatwienie tej 
pilnej bądź co bądź I!prawy. . 

W ostatnich dniach czeladnicy szewscy i 
terminatorzy wystąpił do majstrów z żądaniami 
Polepszenia ich bytu. Sprawa ta będzie wkrót
Ce r07.ważana, przyczem uwzględniooa ma być 
kwestya, aby terminatorzy uozęszczali do szkoły 
Dietylk<l w niedziele, lecz i tr~y razy w tygo· 
dniu, miano wicie wieczorem o godz .. 6, po skoB
<lzonej pracy w warsztacie, praca bowiem zredn
kowaną zostanie do 12 godzin dziennie (od 6 
rano do godz. 6 wie(o'zorem). W tym ('elo zobo
Wiązani będą nanczyciele szkół ełementarnych do 
llt.ządzenia za dodatkową opłatą z funduszów 
llUejskicb, zbiorowych lekcyj wieczornych. Jak 
słyszeliśmy, sprawa ta na dobrej zoajduje się 
drodze. 
. Z uznaniem podnieść należ7 gorące zajęcie 

81.~ sprawą, budowy szpitala miejskiego w Pa
b.lauicacb, którego brak tak dotkliwie odczuwać 
81~ .daje. C6ęstukroć bowiem chory dla braku 
'-'leJsca w przepełnionych szpitalach fabrycz
Dlch,. odwożeni są do Łl)dzi, lecz i tu nie!ltety 
nIe zawsze wrota szpitala są dla nich .otwarte. 
ej'waJ.ą wypadki, że ciężko chory, potrzebnjący 
zYbklej pomocy i opicki szpitalnej, nie docze-

kawszy się przyjęcia go w zakładzie leczniczym 
w Łodzi, skazany jest na długie męczarnie, a niekie
dy i śmieró. To tei zapobiegDI6 się tym smu
tnym objawom przez założenie szpitala miejskie
go. Lubo szpital ten nie będzie zbyt ob3zerny, 
w kazdym razie pomieścić będzie mógł najmniej 
28 chorycb. Budowany on będzie w t~n sposób, 
aby w przyszłości możnaby było roz~zerzyć go. 
Plany, sporządzone prze?: inżyniera powia.towego 
Mońkowskiego, zostały .iuż zatwierdzone i w m. 
czerwcu rozpoczną !1ię rolloty. Kosztorys robót 
obliczony na 34,000 rb. 

Projektowany ' szpital miejski stanie na pla
cu miejskim, zajmującym 4 morgi przestrzeni, 
w pobliżu cegi~lni Wlazłowskiego. 

Gmach I!zpitala urządzony być ma wedłl1g 
osbtnich wymagań hygieny i techniki. Dojazd 
do szpitala urządzony będzie z dwóch ulic. 

W celu pokrycia kosztów budowy szpitala 
kasa miejska wyasygnowała 15.000 rubli, pozo
stalą zoś sumę złożyli firmy fabryczne Tow. akc. 
Krusche i Ender, Kindlera, Schweikerta, Senge
ra, Fausta, ora?: kantory przemysłu rozdawczego. 

Drugim faktem, godnym zaznaczenia, jest 
projf kt budowy szkoły elementarnej w Pabiani· 
cseh. Szkoła o 12 llddziałach dla chłopców i 
dziewcząt, mogąca pomieścić przeszło 400 wy
chowańCÓ\l, wybudowana zostanie na zakupio
ny<:h placach. Ze szkoły tej korzystać będą 
przeważnie dzieci mieszkańców Sbre~o Miasta, 
gdzie niema tego rodzaju zakładu. Sporządze
niem planów bud.ewy lCajął się budowniczy po
wiatowy Mllńkowski. Przybliżoue koszty budo
wy ()bliczone zostały na 28,000 rb. Pokryte one 
zostaną z fundusww szkolnych miasta. Do' bu
dowy przystąpią natychmiast po zatwierdzeniu 
planów. 

Pisząc o Pa'bianicacb, nie od rzeczy będzie 
zabrać głos w sprawie oświetlenia ulic miasta. 
Na nitktórJ ch ·ulicach panu.ią literalne ciemności 
egipskie. I gdy.by .nie padające zdala na nie
ktllrych ulicach tiwiatlo od fabryk łódzkich, wy
padki skręcenła karku zdarzałyby się częstsze. 
Dzięki taprowadzeniu przez fabryki pabianickie 
lamp gazowych i tlektrycznych, które dają 
oświetlenie bezpłatne. na kilku ulicach można 
wieczMem przechodzić swobodnie, nie narażając 
zdrowia swego na szwank. Do rzędu tych fa
bryk dobroczynnych należy Tow. akc. Krusche
go i Eodera, Kindlera i innych. Boczne j od
dalone od śródmieśeia ulice pozbawione są tego 
dobrodziejstwa. To też pożądanem byłoby, aże
by municypalność pabjanicka zajęła się raz na
reszcie urzeczywist ... ieniem oddawna kiełkującego 
projektu prawidłowego oświetlenia Pabianic, bądź 
to gazem systemu Allera, bądź też przez zaprowa
dzenie elektryczności. 

Z WARSZAWY. 
- ' s-

- Straszliwych scen widownią bvły wczo-
rajszego wieczoru niektóre dzielnice Warszawy. 

Oto około godz. 8 wieczorem, na ul. Ziel
nej zjawiła się spora gromada młodych izraeli
tów, którzy spotkawszy w pobliżu ulicy Próżnej 
osobników ze sfery sutenerskiej, lub też mają
cych wygląd podejrzjny włóczęgów i opryszków 
miej 'lkich, rozprawiali się z nimi krótko, gdyż 
kilku ciosami noża walili ich na ziemię. 

W ten sposób, wkrótce przy skrzyżowaniu 
się Uli0 Zielnej i Próżnej, w kałuży krwi na 
chodnikach i n.a bruku tarzało się lub lezało bez 
zmysłów sześć osób. . 

A nie działo się to wyjątkowo w tej tylko 
dzielnicy, gdyż jednocześnie identyczne wieści 
nadeszły z Grzybowa, z ulicy Zimnej, placu za 
Żelazną Bramą, z KroJhmalnej i Twardej. Wszę
dzie tam pojawiały si~ gromadki izraelitów, u
zbrojonych w noże, wpatiały do szynkowni i do 
niektórych domów, wyciągały ztamtąd ponkry· 
wanych osobników, bądź kulą rewolwerową, bądź 
ostrzem noża zadawały im rany. 

Do godz. 9 wieczorem pięć karetek Pogoto
wia nie moglo uporać s: ~ z robotą przyopatrun
kach, a do ilzpibli odwieziono czternastu ciężej 
ranionych, wś.·ód których kilka osób bliskich już 
skonania ' 

Około godz. 10 wieczorem sceny krwawe za
c7.ęły się na ulicach Miłej, Muranowskiej i na 
wielu odleglejszych, np. na Wolyńskiej, Ostrow-

skiej, gdzie również wyciągano z legowisk zło
dziejów, sutenerów i oprys2.ków, zadając im bez 
miłosierdzia rany. 

Międ6y innemi, na ulicy Miłej jakiemuś mło
demu izraelicie t.lum zadał 21 ran n Jzem, tak, 
źe KOllsjąr:ego Pogotowie odwiozło d ·) szpitala. 
Jednemu z szynkarzów, cieszącemu Sl~ niezbJ't 
dobrą opinią, zadano (iwie rany postrzałowe. 

Lekarze dla braku ctasu nie Dot)wali na
zwisk poranionyth i zaledwie ?aparafJwano oko
ło dziesięciu osób. ~eszta osób alb ,) hyła nie
przytomna , albo nie bardzo s::Jbie iyv~J ła ujaw
nienia swojego nazwi~ka, wreszcie wielu się 
wprost nie pytano, gdyż chodziło u pośpiech. 

Zanotowano nazwiska: Mejer Szulc (lat 19), 
Szoel Lottcnberg, Moszek Macher (lat 18), Chaim 
Rapaport (lat 15) z Ochoty, JoseK Herman (lat 
16) również z Oohoty, Mosiek Wasserszpiel (lat 
20), Rubin Buchtel (lat 18) i wielu innych. 

Ogółem do godziny 12 przed północą przy
wieziono do szpitala św. Rocha trzech rannych, 
św. 'Ducha ośmiu, wolskiego '2; oprócz tego dr. 
Niedzielski odwiózł kilku bardzo ciężko ranio
nych, jednego nawet konającego d() szpitala Dtie
ciątka Jezus. Do prywatnych zaś mieszkań co 
chwila wzywano Pogotowie. a~eby ratować pora
nionych, których przyniesiono z ulicy. 

- Wczoraj wieczorem, pomiędzy godziną 
10 tą a 11 tą, wy konany został zam;).ch na po
mocnika naczelnika de~o~ na stacyi Praga Nad
wislań~ka, p. Antoniego Szajera. 

W chwili, gdy p. Szajer siedział przy biur
ku w swej kaECelaryi na Ptl.;owizuie i zajęty 
był pracą, z za okna padł strzał. Kula prze
biła szybę i ugodziła p. Szajera w głęwę. ClEtŻ
ko ranny zmarł po krótkiej agonii. Sj)rawca za
machu zbiegł. 

(Telefonem). 
Dzisiaj od rana trwają w dalszym ciąga 

napaści i egzekucye żydów rzemieślników na su
tenerów i innych opryszków-żydów. Głównie 

najpoważniejsze zajścia odbywają się w śródmie
ściu. Zuiszczono, hotel (Pretorya> na rogu Sien
nej i Zielnej, gdzie połamano meble, rozbito bu
fet, potluJzono szyby, p:Jwyrzucano i poturbowa
no w numerach osoby podejrzanego prowadzenia 
się; sklepy, znajdujące się w tym .:amym domu 
zostały nie uszkodzone. 

W dzielnicach czysto żydowskich, również 
panują zaburzenia. 

Patrole jeżdżą po ulicach. 
Liezba ranDych znaczna. 

-:-:-:-

WYBUCH BOMBY. 

O zamach n na policmajstra m. Siedlec do
noszą następujące szczegóły: 

W nocy z wtorku na śro!lę na powracają
cego z teatra Letniego policmajstra, p. Szede
wera, wykonano zamach. Niewykryty sprawca 
zamachu rzucił bombę, widoc~nie Z6 skw.erku 
przed klubem miejskim. 

Z teatru policmajster szedł ulicą Warszaw
ską i skręcił do kluba; na środku werendy spot
kał go wypadek. P. S·Gedewer jest raniony bar
dzo poważnie, na całem ciele ma mnóstwo ran 
ciętych, złichodzi też oba"'l\a utraty uka. Przy
tomności jeduak na razie podobno nie stracił. 
Broczącego we krwi zanies:ono do klubu gdzie 
dr. Gra bieński udzielił mu pi er vI'IHej ~omocy. 
Odwieziono go potem do domu. 

W sąsiednim pokoju :a werendą siedziało 
kilku panów (Balicki, Ma.mczyc, PJe"iewicz Mi
łobęcki, Homela), którzy odni.:ś1i bardzo' nie
znaczne uszkodzenia. Podobny los I!potkał ku
charza, gospodynię i lokaja klubowego. Wybuch 
mógł ilpowodować jcszcze więoej t flar gdyż 
bardzo .wiele osób powracało z teatru' O tym 
czasie. 

SUa wybuchu była znaczna. W klubie wy
p.adło. kilka oki.en z futrynami; w domach są
sledmch wszystkIe szyby powybijaue. Werenda 
klubowa uległa zupełnemu zniszczeniu. 
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Towarzystwo hygieniczne. 

W dniu wczoraj i1.ym odbyło s:ę posiedzenie 
S;:kcyi ogólnej łódzkiego Tuwarzystwa hygieni
cznego, mające na celu bfurmnłowanie poglądów 
nad I!prawą snmorz~du, w związku z wygłoszo
nemi odczytami adwokata Adolfa Snligowskiego 
p. t. clustytucye ziemskie a hygiena). Zarząd 
Towarzytltwa zwołał zebranie, w przewidywaniu, 
że zglollzą si~ ci, którzy wystąpili, po wygłusze
niu odczytów, ~ różnemi wnioskami, i że tym 
sposobem umożliwionem będzie rozwinięcie 8.1.6-
rokiej (iyskusyi. Niestety, żadna z osób zabie
rających głos w tej sprawie na czwartkowem i 
piątkowem zebraniu zeszłego tygodnia nie przy
była. Zauważyliśmy za to wśród zgromadzonych 
wczoraj na fiali wiele kobiet, zainteresowanych 
widocznie tą kwestyą, będącą obecnie Da dobie. 

Prezes Towarzystwa, a zarazem przewodni
czący zebraniu dr. Seweryn Sterling przedstawił 
zgromadzonym wnioski, jakie zaprojektowało 
prezydyum Towarzystwa hygienicznego, z'astana
wiając się nad 8prawą samorządu Królestwa 
Polskiego. Wnioski te brzmią, jak następuje: 

1) Racyonalna organizaoya sanitarna miej-
8ka, uwzględniająca w8zy8tkie braki sanitarne i 
mogąca najskuteczniej z niemi walczyć, możliwa 
je8t jedynie w związku z istnieniem samorządu. 
W8zelkie instytucye samorządne muszą swemi 
podstawami 8ięgać przyrodzonych i społecznych 
warunków danego społeczeństwa i z nich wyra
stać. Ustawa samorządu miejskiego musi być 
<ad hoc) ułożona dla miast Króle3twa ~olskiego 
i opruć się na prawie pisanem i zwyczajowem 
tych miaat. 

3) Działalność instytucyj samorządnych w 
kierunku sanitarnym, jak i we wszY8tkich iu
nych, możliwa jest jedynie przy świadomym u
dziale wszystkich. obywateli; ten ich udział po
zyshć sobie można przedewszystkiem i głównie, 
dopuszezając ich do prawa głosu. Z tego wzglę
du dla zabezpieczenia skutecznego działania sa
morządu w 8prawie najważniejszej, . bo zdrowia 
dotyczątej, niezbędnem jest zapewnienie po
wszechnego tajnego prawa wyburczego, oez o
graniczeń stanowy(;b, majątkowych, lub wyzna
nIOwych i bez różnicy płci. 

4) Jttzykiem obradowym i kancelaryjnym 
~amorządu, musi być j~zyk powszechnie zrozu-
miały, a ..... ięc polski. ' 
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nie centralnego ziemstwa krajowego, mającego 
charakter zwierzchniczy i kierowniczy względem 
jednostek samorządowych niż!!zych, oraz zdoluość 
wydawania 'obowią:! ujących przepisów i in
strukcyj. 

o) Konieczną jest j -lk największa liczba 
punktów zetknięcia pomięuzy jednostkami samo
rządowemi ziemskie mi a miej~kiemi, a to celem 
sprawiedliwego rozdziału praw i obowiązków we 
w8pólnych sprawach, oraz skutecznego zaspaka
jania wspólnych potrzeb. Konieczny jest w cen
tralnem ziemstwie krajowem udział przedstawi
cieli samorządów miejskich, w liczbi,e odpowia
dającej zaludnieniu miast. 

Pozostałe punkty dotyczą działalności le
karskiej, a wi~c między inncmi: aby zorganizo
wane byly stałe r ady zdrowia w każdem mieś'de, 
liczącem więcej niż 5000 mieszkańców (mnit,jsż~ 
będą włączone do organizacyj wiejlIkich), mające 
prawo wyboru wspólnego przedstawiciela w głó
wnej radzie warszawskiej. 

Odczytaue przez dr. Sterlinga wnioski, wy
wołały dość ożywioną dyskusyę. Przemawiali 
pp. NiemirowIlki, dr. Bondy, dr. Handehman, 
inżynier Hirszberg i St Czajkowski. 

Wynikiem dyskusyi było Efol'mułowanie do
datkowo następujl;cego wniosku: "Gwarancyą 
sprawności działanill. samorządu, jest możność 
krytyki publicznej, a więc swoboda prasy, sło
wa i stowarzyszeń". 

Wszystkie wyłuszczone wyżej wnioski wraz 
z zaprojektowanym · dopełnieniem, zgromadzeni 
jednomyślnie przyjęli i zatwierdzili. 

SfJrmułowane w ostatecznej redakcyi, jak 
wyżej, wnioski te postauowiono przesłać do rady 
'fuwarzy8twa hygienicznego warszaw8kiego. 

Kupcy kolonialni. 
-8--'-

Pragnąc omówić bliżej sprawę unormowania 
czasu roboczego, or1l.z wypoczynku niedzielnego, 
drobni knpcy kolonialni chrześc i anie zwołali 
wczoraj specyalne r.ebunie w sali, przy ulicy 
Piotrkowskiej ~b 151. Zgromadziło się 130 wła
ścicieli sklepów z towarami kolonialnemi. 

M 115 
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świątecznycb, w które sklepy kolonialne powin
ny być zamykane zupełnie. Pytanie to wywo
łało ożywion~ dyskusyę. Jedni żądali, aby za
mykano podczas 4 dui uroczystych w roku, 
drudzy zaś głosowali, iż należy święcić sześć 
dni. 

Po zarządzeniu glosowauia, okazało się, iż 
większość oświadczyła się za zamykaniem wszyst
kich be.z wyjątku sklepów przez cały dzień w 
pierwsze święta Bnżego Narodzenia, Wielkiej 
Nocy, Zielonyoh Świątek, w Nowy Rok, Boże 
Ciało i Wniebowstąpienie Pańskie. 

Drugie pytanie miało na celn okr.eślenie 
czasu, w którym sklepy kolonialne mogłyby by ć 
otwarte ' w niedziele. Niektórzy z obecnych 
twierdzili, iż dla wygody konsumentów na.leża
łoby otwierać sklepy w niedziele przynajmniej 
na 3 godziny, naprzykład od godz. 7 do 10 ra
no; inni zaś, a tych było wi~cej glosowali za 
zupełnem zamykaniem tych sklepów w niedzie
le, wychodząc z tej zasady, że każdy klient bę
dzie mógł zaopatrywać si~ w potrzebne artyku
ły w pneddzień niedzieli, t. j . w 8obot~. 

Co się tyczy obowiązkowego święcenia nie
dzieli, to zdaniem zgromadzonych należałoby 
pod to p08tanowienie podciągnąć wszystkie wo
góle przedsiębiorstwa han.dlojące, a więc i wła
ścicieli, trudniących si~ handlem na targach i 
wogó~e miejEcach publicznych. Gdyby który 
z kupców wyłamał się z pod obowiązującego 
postanowienia, natenczas musi podledz karze pie
niężnej od 5 do 25 rb. 

W dalszym ciągu za!ltanawiano si~ nad dlu
gością dnia roQoczego. 

Tutaj wyłoniły lIię różne wnioski, między 
innemi, aby sklepy zamykane były o godz. 10 
lub 11 wieczorem. 

O., tatecznie większość zdecydowała, iż wła· 
ściwiej byłoby zamykać w dni powszednie skle
py o godz. 11 wieczorem. 

Pytanie, ile czasu dać subiektom i prakty. 
kantom na obiad, nie wywołał.:> dyskusyi. Je
dnomyślnie zgódtono się wyznaczyć półtory go
dziny; co si~ 'zaś tyczy oznaczenia godzin obia
dowych, mianowiaie od godz. 12 do l ·h albo 
od godz. l ' do 2ł, jak chcieli niektórzy, pozo
stawiono do uznania samych właścieli skle
pów. 

5) C"lem zapewnienia czynnościom poszcze
gólnych jednostek samorz~dowych w Królestwie 
Polskem jednolitl ścl, ciągłości i okieślonrgo 
planu, tudzież celem osiągnięcia m ożliwej o szczę
dności w ich nakładach, konieczne m jest utworze-

Po zagajeniu zebrania przez p. Juliana Kal
lera, który wyjaśnił reI zap .)wiedzianych narad, 
wybrano na przewodniczącego adwokata przy
sięgłego p. E 1warda Filipkowskiego. Ten przed
stawił zgromadzonym do dyskusyi szereg nłożo
nycb pytań, na podstawie dostarczonego przez 

l p. Kallera materyału. 
Pierwsze pytanie dotyczyło oznaczenia dni 

Kwestya posyłania ' praktykantów do szkół 
dała sposobność do wypowiedzenia zdania. Jedni 
uważali, iż, ' jak 8ię to dotycbczM praktykuje, 
uczniowie powinni być co niedziela posyłani do 
szkoły niedzielnej na naukę. trwającą od godz. 
10 rano do gudz. 2 po południu, drudzy zaś, iż 
niedziela przeznaczona być powinna i dla prakty
kantów na wypoczynek i zaspakajanie potrzeb 

29) 
LEO~IDAS A~DREJEW. 

CZERWONY ŚMIECH. 
Urywki ze znalezionego rękopisu. 

Przekład z rosyjskiego. 

(Dalsry ciąg-patrz X~ 114). 

Rzecz dziwna: śmierć zabitego nie wywc
łała we mnie najmnie jszego uczncia hlu. Przed 
oczyma memi zarysowała się bard:o wyraźnie 
subtelna i delikatna prawie kobieca twarz jego: 
więc policzki, na których kwitły rumieńce, łago
dne l wiosenne spojrzenie OC 'lÓW, bródka tak 
puszysta i delikatna, że, zda wało się nieraz, mo
głaby slfl w nią przystroić kobieta. 

L'lblł książki, kwiaty i mutykę, raz iła go 
najmuiej8za niedelikatność i pisywał lł ier8z!' ; 
brat jako krytyk, twierdził, że wiersze ' te s~ 
barllzo dobre. Ze wszystkiem, com o nim wie
dział i com pamiętał, Rie umiałem pogodz i ć ani 
kracz~cego kruka, ani rzezi, ani śmierci jego. 

Kruk kracze ... 
1 nagle w ciągu jednej szalonej, niewypo

wiedzianie szczęśliwej chwili, 8tało si~ dla mnie 
oczywistem, że wszystko to jest kłamstwem 
i niema żadnej wojny. 

Niema ani zabitych, ani trupów, ani tej ca
łej okropności zwichniętej, niemocnej myśli. Leżę 
na wznak i śni mi si~ itr8szliwy sen, jak w dniach 
dzieciństwa; śni~ mi si~ i te milczące przykre 
pokoje, wyludnione przez śmierć i lęk, śni mi I 
sili, że trzymam w r~kacb jakiś dziki list. Brat 

.i 
mój żyje, cala rodzina moja zgromadziła się przy stępuje się pod nogami... Ludzie dobrzy ... 
berbacie, a do uszu mych dochodzi brzęk szkła. Tlum huczał zagadkowo, a głos mówiącego 

Kruk kracze... chwilami rozpływał się wśród tego żywego i glo-
Ach, nie! więc to prawda! - WH~c to praw- śnego gwaru. 

da, o ziemio nieszczęsna . Kruk kracze. To nie - Niech będę waryatem, ale mówię praw
czczy wymysł próżniaczego pismaka, szukaj~ce- dę. Ojciec mój i brat mój gnij~ w ziemi, jak 
go tanioh efekcików, ani też nie je8t to wymysł padlina. Rozpalcie oguhlta, wy kopcie jamy i 
8zaleńca, tracącego rozsądek. zniszczcie, pogrzebcie broń. 

Kruk kracze. Gdzie jest mój brat? Mówcę uderzył i zrzucił z miejllca ktoś in-
Był IIkromny i szlachetny i dla nikogo nie ny, wysoki. Nie zdążyłem przypatrzyć się twa

pragnął zła. Gdzie on teraz. Pytam was o to, rzy jego, gdyż obraz cały zmienił się w jakiś 
przeklęci zabójcy mego brata, kruki żerująoe na miraż . 
padlinę.,. nieszczęsne bezrozumne zwierzęta. Je- Wszystko poruszylo się, zakotłowało, za-
steście zwierzęta. Dlaczego zabili mego brata? wyło; w powietrzu za wirowały kamienie, polana, 

Gdybyście mieli twarz, dałbym wam poli- po nad głowami uuiosly się zaci śnięte pięście . 
czek, ale wy twarzy nie macie, wy 'macie tylko Tłum, niby żywa grzmiąca f.da, uniórd mnie 
PJ sk dzikiego zwierzęcia. ze sobą o kilka kroków, aż oparłem się O par-

Udajecie ludzi, leCZ pod rękawiczkami wa- . kan; później ruchoma fala poni08ła mnie v,.stc:cz 
8zemi widz!} szpony, pod kapelu8zem spłaszczoną gdzieś na bok, zk'!;t! f . Lo ludzka porwała mnie 
paszcz~ zwierzęci:.-, w słowach wagzych słysz~ I i;g Ituoą dalej, aż zostałem wreszcie przyciśni~ty 
utajone szaleństwo, brzęczenie rdzawych łań- do wysokiego, pochylonego ~tosu polan, który 
cuchów. . mógł lada chwila run~ć na głowy nasze. 

Całą potęgą mego bólu, mej tęsknoty, mych Rozległ siQ suchy trzask usuwających siQ 
pohańbionJ ch myśli, przeklinam wa8 nieszczęśli- polan; na chwil~ zaległa cisza - a po niej usły
we, bezrozumne zwierzęta! 8zalem ryk, ogromny, doncśny, strallzliwy żywio

łowością swoją. 

URYWEK OSTATNI. 

,. , po. WRI3 spodziewamy się odrodzenia I 
Tak wołał mówca z trudem utrzymuj~c si~ 

na swem miejscu. 
.. . Wy młodzi, wy którzy macie życie przed 

8obą, ocalenie 8iebi'e i przyszłe pokolenia od tej 
okropności, od tego szaleństwa. Brak już aił, by 
cierpieć, a krew oczy zalewa. 

Niebo wali lIi~ na głowy nasze, ziemia roz-

I zuowu rozległ si~ suchy trzask usuwają
cych s;~ polan, ktoś obok mnie upadł, a z czer- ' 
wonej dziury na miejscu oka polała się kre'" 
Cięikie polano, wirując w powietrzu,. ugodziło 
mnie końcem swym w policzek; upadłem i zna
lazłem się obok jakichś przygniecionych i porU
szających się nóg, aż wreszcie zdołałem si~ wy
dobyć na wojną przestrzeń. 

(d. c. n.). 



·duchowych, ,wobec czego nslei;ałoby w tym ce
In rprzezna~yć na nauk~ trzy dni powszednie w 
·tygodniu. 

Wniosek 'ten :,ednak upadł. 
Prowadzone wczoraj narady nie miały by

Ilajmniej na Gelu .usta,li:nia jakichś przepisów 0-

bow~ązo,jących, lecz ty lk-o wyrażenie swoich po 
.glądów i życzeń, które mogą znaleźć sankcy~ 
prawDą, gdy wlildze wyższe zaakceptują zapadŁe ! 
uohwały. Wyniki wczorajszych narad sf\Jrmuło-
waDe 70stały w sposób nast~puj~cy: I 

'l) IW dni uroczyste, jako to: 1ł' pierwszy _ 
,dzień Bożego Narodzenia, Wielkiej Nocy, Zielo- I 
Dych -Świątek, Nowy Rok, B)że Ciało i Wnie- i 
bowstąpienie Pańskie sklepy kolonialne powinny I 
bJć 7amknięte. SklepYl.te należy również na cllly 
dzień zamykać w niedziele. 

.2) Postanowienie to obowiązywać powinno 
wszystkie bez wyjątku sklepy handlowe, a więc 
i handlujących na rynkach, targa~h i t. p. miej
scauh publicznych. Do tego postanowienia stoso
wać się .:winni wszyscy h. ndlujący, bez ró:tnicy 
wyznania. , , 

3) Kupcy, kt6rzy wyłamią się z pod powyż
szego postanowienia, podlegać b~dą karze pie
niężnej w wysokości od 5 do 25 rub., z prze
znaczeniem ich na T..:ezz podupa iłych kupców. 

-4.) W dni powszednie wszystkie sklepy za
mykane być winny o godzinle 11 wieczorem, 

.()twierane zaś stosownie do miejscowych zwy

.czajów. 
5) Czas na obiad dla pracownik6w sklepo

\wy~h wynosi ć ma 11/ 2 godziny. 
6.) Prakty kauci sklepowi powinni być posy

,łani przez wlaściciela w niedziele do szkoly nie
,dzielnej, dla dalszego kształcenia się. 

,Zgadzając się na powyższ~ redakcy~ rozpa
t~y.wanych wniosk6w, zebraai wybrali Komi~yę, 
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skiej włożyć na Zarz~dy miejski~" przyczem 
koszty pomocy tej pokrywaliby~ .. l"Aec~ prosta,. 
właściciele fabryk i zakładów przemysłowych. 

Dzięki nowym środkom pieniężnym, napły
wającym od fabrykantów i przemyslowc6w, po
wstaćby mogły nowe szpitale i ambulatorya, na 
czem miasto mogłoby ty 11>:0 zyskać. Obowią-
zkiem inspekcyi f .. brycznych, byłoby tylko czu
wanie, &Żeby nowopowstające szpitale mieściły 
lIię w pobliżu fabryk. Komisya nie domaga się 
wprawdzie zasadniczo zniesienia obowiązującego 
dziś podatku szpitalnego, pragnęhby jednak, 
ażeby w razie przyjęcia projektu jej, podatek 
ten ul'!gł pewnym zmianom_ 

Projekt komisyi w głównych zarysąch przed
stawia się, jak następuje. 

Obowi~zek zapewnienia pomocy lekarskiej 
robotnikom fahrycznym i górniczym ciąży na 
właścicielach przedsiębiorstw. Rubotnik, kt6re
mu choroba nie pozwala dalej pracoweć, ma 
prawo, bez względu na to, C1,y c30roba jego wy
maga leczen: a. szpitalnego lab ambulatoryjnego, 
korzystać ~ pomocy lekarskiej w ci~gu trzecb, 
a ' w wyjątkowych wypadkach wciągu sześciu 
miesięey. W tych wypadkach, w których cho
roba nie pozbawia gv możr.ości pracowania, ma 
prawo kOTZylitać z leczenia ambulatoryjnego do
póty, dopóki pracuje wdanem przedsięb i crstwie. 
Termin trzy, względnie szcścio-mjes : ~czny nie 
dotyczy jednak wypadk6w kalectwa w czasie 
pracy, w6wczas bowiem robotnik · ma prawo ko
rzystać z pomocy lflkarskitj, aż do zupełmgo 
wyzdrowienia. 

Pod pomocą lekarską rozumie się dostarcza
nie lekarstw, środków opatrunkowych i wszel
kich wogMe środk6w lekarskich, Pomoc lekar
ska rozpada się na 4 grupy: udzielanie pierw· 

, szej pomocy w nagłych wypadkach, leczenie am· 
. bulatoryjlle, leczenie szpitalne z zupełnem utrzy-, ;złożoną z pp. J aliana Kallera, Roberta Petzolda 

i Wilhelma Schoepe, którą upoważn iono do 
,llfZc::dsl'awienia rderatu, zawieraj~cego p0wyższe 
dezyderaty, ministeryum skarbu. 

maniem i pomoc akuszeryjna. Na żądanie choi rego i za zgodą lekarza, leczenie nie sllpH~.dne 

l, moźe być zastąpione przez leczenie w domu, co 
jednak nie uchyla obowiązku f'abrykaata opłacaI nia wizyt lekanu i dostarczania lękarstw. 

Petycya drobnych kupców kolonialnych z Ł')
,dzi powH~kszy szereg podjętych przez rózne sto
warzyszenia i instytucye starań w ministeryum, 
"'! sprawie unormuwania dnia roboczego, oraz 
~więcenia niedziel i świ~t. 

PomOG lekarska ula robotnikOWI 

Z .twierdzona Najwyżej pod przewodnictwem 
'ministra skarbu Kokowoewa, komisya dla pole
pszenia bytu ,robotnik6w wznowić ma, jak wia
,d6mo: przerwane czynności swoje z końcem b. 

1'11). N:l pierwszy ( ' gień p6jdzie opracowany przez 
, komitlyę i przesłany obecnie komitetom giełdo
wJm uo zaopiniow&nia projekt pomocy lekarskiej 

·dla robotników. 
Przy opracowlluiu tego projektu komisya 

-wysda z założenia, że obowiązująca d~jś ustawa 
",z r. 1866 daje pow6d do częstych nieporozumień 
'w tych 16 miastarh, w kt6ry( h istnieje specyal
,ny podatek s~pitalny. Ultawa, wprowadzająca 
podatek szpitalny, zobowi~zuje zaul\dy miej '1kie 

·do bezpłatnego leczenia robotnik6w w szpita
J·a Ih miejskich i tem samem część zobowiązań, 

''Spadaj~cych na ,.łaś:;icieli fabryk i zakładów 
przemysłowych, przenosi na robotnik6w. I~tnie

' nie podatku tego stoi wobec tego w sprzeczności 
z ob l) wi~zanismi fabrykantów. ' 

Kl misya ta widzi potrzeby utrzymania na
da.l owych 16 mia~t w takiem wyjątkowem po· 
·lożeliu. Wprowadzenie podatku szpitalnego wy
wywołane zostału napływem żywiołu l.amie.iskie-

,go do większych ognisk przemysłowych. Wobec 
tego jednak, że podatek szpital'lY nie pok[yv. a 
wszystkich kosztów lcczenia, zniesienie go jest 
:lupełnie możliwe. 

Z d rngiej strony jednak zwolnienie właśoi-
' cicieli f/ibry k i zakładów przemysłowych w o
wych 16 miastach od obowi~zkn dostarczania 
,P~mocy lekarskiej robotnikom, b)łoby nicspra
Wledli,we, stawiałoby ith bowiem w położeniu 
Uprzywilejowanem. W wielkich miastach specyal· 
nych szpitali fabrycznych jest bardzo niewiele, 
łwobec tego, zdaniem komisyi, najwłaśchriej by-
o~y pozwolić na zmian~ w miastaeh tych po
WInności naturalnej fabrykantów zapewnienia po
~o~y lekarskiej ,robotnikom na powinność pie

.łll.~zną, a obowiązek dostarczania pomocy lekar-

Właścicit:l om fabryk wolno urządzać w za
kładach swych lub wspólnie z innemi zakładami 
szpita.le, oraz. powierzrć leczenie robotników 
swych miastom i ziemstwom, pnyczem tym o
statnim nie wolno propozycyom takim odmawiać. 
Wysokość opIaty za utrzymanie i leczen;e cho
rych robotników ustanawiają w takim razie mili.' 
'sta. i ziemstwa! W razie nieoka7ania pomocy 
lekarskiej robotnikowi właściciel skarany może 
być grzywną do wysokości 500 r~bli. 

Źródla ' polonofilstwa. 

Interesujący z wielu wzgl~d6w art l kul pod 
powyższym tytułem zamieścił w petersburskiem 
cSłowie) prof. A. L Pogodin. Oto wywody au
tora: 

"Wobec na8zej niedojrzałoślli politycznej nie 
możemy w żaden sposólJ zrozum ieć, jak można 
bronić interesów jakiej kol wiek narodowości, nic 
b~d~c jej dBem). Polonofiltłtwo, ukrain() fi~two" 
i inue fi!stwa" traktowane są nie jako pewien 
program polityczny, ale jako oddanie si~ danej 
osoby tej lub innej narodowości, oparte na in
stynktownej cllympatyi na podobieństwo choro
by), jeśli nie na względach osobistych, intereso
wiH śei itp. "Czemu pan stał się polonofllem?>
oto pytanie, które słysz~ codziennie, to w tonie 
pobłażliwegu ubolewania z powodu tego, żem się 
tak szybko cspolonizowab, to z pewną ~roźbą 
w głosie, to ze s:cz:;;-:;;n zJuwieuiem. Oto dla 
czego uważam za rzecz nietylko niebezużyte
CZl:ą, aTe i właściw~ zastanowić się trochę nad 
źródłami lO po!onofllstwa". Samo lIię przez się 
rozomie, że ja bynajmniej nie wypieram si~ 
swych sympatyi względem polaków, lecz chcę 
tylko powiedzieć, że , t. zw. "polonofiI8two) by
najmniej nie jest z niemi zwi"zane, lecz jest 
cząstką politycznegu i et~ ctnego poglądu na 
świat. A zatem jetltem polonftlem dla nllstępuj~
cych trzech powodów: 

l) O ile Pobka wchodzi w skład pań~twa 
rosyjskiego - zwi~zana jest z niem 1fszystkiemi 
Bwemi najważniejs1.emi intflresami, z drugiej zaś 
strony dla pomyślnego rozwoju państwa jest 
rzeczą Diezb~dn~, aby wszystkie części posiada-

t 

ły jakna}łepsze warunki dla swego rozwoju. Po
wstrzymywanie rozwoju jednej części państwa. 
dlatego tylko, aby nie tak wyraźnie odbijało się 
zacofanie innej-nie może być nazwane rozumn~ 
polit) k~; tylko rywalizacya współobywateli je
dnej całości może dopomag!lć do jaknajbardziej 
prawidłowego i naturalnego podziału bogactw 
między nimi, do pozyskania doświadczenia ogól
nopaństwowego, wreszcie do wzajemnej wymia
ny zdrowych zasad życia moralnego i umysło
wego. Te niepodlegające wątpliwości ogólne 
zasady są szczególnie ważne teraz, kIedy stoimy 
na · prog,u tej lu b i unej furmy przedstawicielstwa, 
do którego będł} naturalnie dopuszczeni i przt d· 
stawiciele Królestwa Polskiego. Nigdy jeszcze 
podczas swego istnienia pod flJrmą części pań
stwa rosyjskiego Polska nie doświadczałll tak 
dobitnie swego związku z państwem. Zywe 
źrOdła ruchu wolnościowego, kt6ry przeni6sł się, 
jak burza, I}ad calą Rosyą, zroziły rozrznc)ne 
członki olbrzyma i oue zrosły się, i we wszelkich 
zak~tkach, na wszystkich kresach pań~twa mo
żna było odczuć, że nadchodzi czas budo"y pań
stwa. Wraz z pocz~tkiem przedstawiciell!ltwa 
znikną wszystkie te okrzyczane cseparatyzmy", 
których tak obawiali si~ nalli "ochraniacze). 
Stworzone przez system biurokratyczny, który 
nie lic~ąc się ani z geografią, ani z kalendarzem 
nakazywał, aby połudmę następuwało jednocze
śnie w Warszawie i La Kamczatce, i aby wio
sna zaczynała się, stosownie do cyrkularza włs
ściwego ministeryum, odraz u w J"łcie i Archan
gielsku - te cseperatyzmy> były wyrazem jak
naj bardziej naturalnego protestu ducha ludzkie
go przeciwko samowoli policyjno- biurokratycz. 
nej. 

Nigdzie, być może, nie odczuwa się tak ży
wo, 2e dla tego separatyzmu nie znajdzie si~ 
miejsca przy życiu bardziej rozumnem i zwłasz . 
cza. przy przedstawicielstwie, jak właśnie . w Pol
sce. Autonomia, w znaczeniu opdzielenia się pań
stwowego Polski od Rosyi, uważana jest za nOll
se';łs. polityc~ny przez coraz to bardziej i bar
d31eJ szerokIe koła narodu polskiego i łl\czność 
pań~wowa z Rosyą (a bynajmniej nie tylko dy
nastyczna, jak pisała pewna polka w cRusi») 
zadzierżgnięta ~ostnnie na najsilniejsze węzły 
kiedy rząd przestanie trzymać Polskę c poza pań ~ 
stwem), Jak było 'Vi grunc!ie rzeczy aż do chwili 
obecnej. Można opierać Się o szczegóły progra
mu, o granice szkoły narodowej, o prawa języ
ka nalO !()wego i t. p., ale to nic a nic nie po
winno odbijać się r a c polonofilstwie), z którego 
powlDua wyplywać i, da Bóg, że będzi.:: wypły
wać rozumna polityka państwowa w stosunku do 
Królestwa Polskiego. 

. 2) W epoce str~sznego .wzmocnienia się Nie
m:ec, które w krótkIm czasie ze wszystkich l~
dowych państw Europy okaż~ się, być może, je
dyną poważn~ siłą, narodowości plemienia s10-
w~ań~kieg~ _ p~~inny ~rzymać się z sobą możli
wie JaknaJsIlmeJ. J ... śll w rachuby Prus wchodzi 
osłabieUle Polski i jej samopoczucia narodowego 
to nie może to w żadnym razie wchodzić w ra~ 
chub-! Rus~i. Im ż.ywiej odczuwać bttdą polacy 
s~ą IDdywldualnośc narodow~, tem dalej odsunlł 
Się od naszych wspólnych wrogów i tem bardziej 
przybliżą się do nas, słowian rosyjskicJ, związa
nych z nimi podobieństwem jezyka wielu zwy
czajami, wog6le całą tlł przeszłoścj'ą, którą tak 
cenil\ u siebIe niemcy pod nazwą cdeutsches 
We.sen). Gdybyś~y. nie byli tak ślepi, powinni 
bylibyśmy wszelkleml sposobami dopomagać roz
wojowi słowiań:lkiemu polakÓW, popierać ich 
<treŚĆ słowiań9ką), zwyczaje, ubi6r i t: p. Ale 
co powie cświat» w postaci niemców, którzy ~&k 
p~zywykli P?gardzać s~owiań8tw.em? Pozwólmy 
!!!~mco~ byc niemcami, a sami będziemy sło
WianamI, w stosunKU zaJ do pola~ów cpoknofl
lami). Jest to najrozumniejsza polityka państwo
wa, jakiej mogłaby trzymać się Rosya. 

3) Każdy ~zł0w.iek, · ullposobiony życzliwie 
względem ludZI, me może nie pragnąć, ab, 
w8ztsC! ludzie. ży~i. dobrze, aby między 
Dlml Dle bylo mena.wlŚCI. Pokój światu: oto za
sada . etyc~na, z kt?r~ powinno się liczyć i c po
I~D?flls_tw(». ~6wlmy,_ że kresom u nas jeit le
pieJ. nIż PFQWlllcyom srodka. Może i naprawdę; 
ale pod w,tględem duchowym źyoieich jest na-

, turalni~ znacznie jeszcze cięższe od naszego. Nie 
b~dę Sl~ tu wdawał. kwestyę, coby ulżyło by
tOWl duchowe~u }>olaków: zaprowadziłvby to nas 
z~yt ~alek?; .Po~rzestanę na uwadze, że usu'nię
cle nlenaWlsCl ml~dzy narodami bratniemi - jest 
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to ważn~ zadanie etyczne i w ostatnich czasa,ch, 
kiedy z poza urzędnika T( 8yj ~kiego wyjrzał , ro-
8yanin, kiedy zabrilła głos prasa rosyjska, zro· 
biono znaczny krok napr.ód 'ra drodze tego po
godzeniII. 

lu. Rtąd indyjski chciał porGzumiec 81~ z Afga- Kozmio4emiańsk) 25- majar W bogatej i ban
ni!ltanem co do 8;eregu punktów, wszakże nie dlowej wsi Woskresenskoje w nocy na 23 b. m. 
widać osiągniętego reznltatu. zostały ' spalone 132 domy,. gmach pocztowy, 

Tak więc za c polonofilstwem) przemawia 
państwowa i 8łowiańska rola Rosyi; popiera ją 
rozwój etyczny n a r o d u rosyjskiego. Co można 
powiedzieć pneciw niemu? 

Telegramy 
Petersburskiej Agencp Telegraficznej. 

-00-

O kwestyach najważn~ejszych, jak regula- gma~h zarządu wdostnrgo, oraz wszystkie ma
eya granicy, połączenie Pe8:f;aWerU z Afganista- gazyn v i I'Ildepiki, za wyjątkiem domów mnro
nem, sllbwencya dla emira za dziGriawione przez : wan) ch Straty wynoszą setki tysięcy rubli. 
rząd indyjski terytorya, przywóz broni do Afga- \ Baku, 25 niaja. W Balaehań.ikioh zakładach 
nistanu bez cła i t. d., umowa nie w8pomina ani ! przemysłowych WS'lySCy robotnicy zaprzestali 
8łowem. pracy. 

Londyn, 24 maja. Roland wniósł w izbie Ekaterynburg, 25 maja. Z.~przest.li pracy 
gmin interpelacyę, czy rząd zamier;;a zaprote· w za!i.ł ,.\dauo górniczyth Ałabajewskich. 
stować przeciwko wyrokowi wyższego sądu mor- Kremenczug. 25 maja. Zaprzes1ali pracy 
skiego w Petersburgu, który w sprawie o zabra- w KrokowRkich warsztatach kolejowych. 
nie parowca 'cKaleha8> orzekl, że bawełna jest Petersburg. 25 maja. Sprawa o zabój~two 
kontrabandą? Percy odpowiedział, że po otrzy- naczel..lika ochrony w Njżs~ym Nowogrodzie, 
maniu t\'kstu wyroku sądu, rząd zastanowi się Grcszoera, oddaną zostanie pod sąd wojenny, na 
Dad tem. jllkie kroki· poczyn i ć należy. zasadzi <t praw obowiązującvch ' w ozasie wojen-

Pet~rsburg, 24 maja. , Pod przewodnictwem Parl'ż} 24 ma ja. W izbie deputowan), ch roz- nym. 
minill.tra ośwIaty ot~ arto czynności Komisyi poczęły Się obrady nad projektem wprowadzenia Petersburg, 25- maja. W rozmowie z spół
w kwestyi kształcenia obcoplemieDców wschod- cła w wysokości 71/, frenka od jedwabiu zagra- pracownikiem cRUBi>, zarządzający roini3teryum 
nich i urządzania dla nich szkól. nicznego i zni esienia przywozu bez cła. jedwabiu marYD8,ki przeczy przeslłd'Zonym p)glosko m, do-

lIoskwa, 24 maja. . Komis)a rady. miejskiej z A7.vi wsobodniej. . tyctącym zdrowia admirała R lżestw ieDskie-
wnio~ła do rady miejskiej projekt, aby rządowi Berlin, 24 maja. W parlamencie niemieckim, go i radzi przyjmować je z w8zelką ostrożno-
prt.edstawić potrzeb~ wydania prawa o zaprze· w ozasie obrad nad ref"rmą procesu cywilnego, ścią. 
8tauiu handlu w niedzid~ i w 12 świąt, oraz o powstaly ożywione rozprawy na temat niezależ · Rnżestwien8ki je~t zdrów zupełnie i cznje 8i~ 
długości dnia handlowego. ności sądó IV i kompetencyi sądu przysięgłych. tak; jak przed wyja~dem, tylkO' choroba nerek 

Baku, 24 majs, Przy pomocy bomby zostali Lewica napadała gwałtownie na pruskiego m;oi - I nieco mu dokucza. 
zabiCI: gubernator Naka Izydze, esawuła i prze- stra spi&wiedliwości, dowodz~c, że on narusza \ Teraz jak i dawniej stoi na czele eskadry i 
chodzień; raniony wo~nica. -aamoi<łtn('ść 8ędziów. D~putowany sędzia Miiller I prowadzi ją do zamierzonego eelu. 

Charków, 2i: maJ' a. SiwierdzO"Do, że przy ka- . ł d' ł b przemawla na rzecz są uprzyslęg ye w 8pra- Naznaczenie nowego dowódcy floty admira-
tastrofie kolejowej okolo stacyi Ł lzowej ranio- wach politycznych i w sprawach o wykroczenia ła Birilewa trzeba uważać za podwładnego Ro-
nycb iest ośm osób. prasowe i przytoczył jako przykład, Niemcy po- że8twienakiemu . 

. Ekaserl'nosław, 24 maja. O IQ. zrana pociąg łudniowe, gdzie sądy cieszą się zanfaniem, po· Admirał Avelan- utrzymuJ'e, że m' pdzy R ,że-
tówarowy Kolei 8ewastopol~kieJ' pomip.dzy stacya- . ż . I " t' k t k' b 'a ... D1ewa p.rzySlęg I He poczy Ulą ry y l ODoro- 8twenskim i BirilewjID będą panowały zgodne 
mi Łozówaja a Panutina rozbił się z powodu wej za przestępstwo. Mówca żądał płacenia sto8unki. 
zmiany szyn. Rozbitych jest 20 wagonów. Zabi dyet przy8i~głym, aby tamże i robotnicy mogli Oczekiwłlć należy iada dzień morskiej bit-
tych 9 oflCyalistów, ranionych ośmiu. LudZie ci b' '.' l 

J yc orzy slęg,yml. wy. AVe an zapewnia, że epopea z pod Portu 
wracali z targu. O zmianie szyn "nie uprzedzono B l' 2 ł • U' t t O /!' d . er In, ':t maja. Ulwersy e w Xlor ZJe Artura nie powtórzy się więcej. 

maszynist
ó
Y' mianowal pisarza niemieckiego Gerharda Haupt Manilla. 25 maia. Agencva Reutera do-

Rost W (nad Donem)} 24 maja. Wczoraj manna doktorem literatury. • ~ J 

W nocy siedmiu uzbrojonych ludzi DJlnadło na Lugdun, 24 maja: Zmowa funkcyonaryu8zów nosi: R02eszły się pogłoski o spotkaniu się ro
kantor towarowy koleI woroneskiej. Ż ... nd-armi policvI tntejszej zakoDc~ona. syjskiej i , japońskiej eskadr około, brzegów polu-
zacz~li strzelać. Ujęto herszta bandy, złodzieja Londyn. 24 maja. Do dzienników tutejl'lzych dniowych wyspy Fonnozy. Japończycy mieli 
recydywistę· d L h ż M d' b . ł , onoszą z a ory, e w an I nrza ZD10S 8. ponieść klę8k~. 

Baku, 24· maja. Krążą pogło.s·~i, że 8~a<.:h wiele chat, wzniesionych przez ofiary trzęsienia 
przyjedzie z Adżikabulu do BJla:dż'ari w dn. 7 ziemi. Zginęły 23 .o&oby. Stwierdzono trzy wy. Hongkong, .25 maja. Agencya Reutera don08i: 
czerwca i bez zatrzymywania si~ pojedzie do padki zapadnięcia na dżumę. Parostatek cCecylia), który pn.y 1ył z Ciotao, 
Bąka. Tntaj robią przygotowania do {uroczytltego Konstantynopol, 24 maja. Serbowie p'Jsta stal ną kotwicy ,Da rzece Kanton~kft~j pomitid~ 
przyjęcia 8zaeha: , I nowill żądać urr.ędowego uznania narodowości Kiacynkou a C~eullkczandzv. Statek tell był po-

Sofia} 24 maja .. Najjaśniejszy Pan nadał pre- na takicb lIamych zasadach, na jakich uznano przednio pomalowany na kolor czarny, obeenie 
zesowi ministrów, Petrowowi, order Orła Białego l narodowość kncowołocbów. W sprawie tej na przemalowano go na 8zary. Przypul:lzczają, że pa
l klasy, ministrowi skarbu order św: Stanisława I dzi('ń 26 muja zapowiedziano posiedzenie w 8y- ro"tatek ten ma zabrlle zapasy żywncśei dla e-
l klasy za pomyślne ukończenie rokowań w spra-' nodzie. skadry rosyjskiej, wobec czego wła.dze portowe 
wie zawarcia traktatu handlowego pomiędzy Ro- _____________ ----- Macso śled~ą statek i inne podejrzane okręty. 
8yą a Bul,!?'aryą. i - Tokio, 25 maja. cD,.ily 'l'elegraph> d !Dosi, 
. Petersburg .. 24 maja. NsjpoddańBzy telegram że .cGromoboj> od czatlu do czasu wypływa 
generała Linitlwicza z dn. 23 donosi, że w dniu z przystani i do niej po~r ~ ca. 
21 jeden z oddziałów rosyjskich, podc~odząc do W sobotę, dnia 27 maja b. r., jako Londyn, 25- maja. Poseł wielkobryta,ński 
8tacyi Czantufu, przyjęty był ogniem karabino- w pierwszą bolesną rocznicę śmierci w Petersburgu, Hartings, był rr~yjęty na au-
wym japońllkim z okopów, górujących 'miel sta· ' t dyencyi u króla. . 
eyą, Atllk rCByan zmu:'il j' pJD (: zyków do; lJorzu- Ś. p. Bukareszt, 25 maja. Minister spraw zngra-
(lenia okopów. nicznych' przedstawił wyjaśnienie z powodu za-

Tokio, 24 maja. . Urzędown:e donotl~ą. że J ' fi T l targu z Turoyą, że zatarg, rozpoczęty przez jani6-
w dnIU 21 batali 'Jn rO~YJs ~H i sztŚĆ szW'ad~onów oze a ex a I!Ikieg'l walego, zakończono. Aresttowani s~kołni 
atakowało ' pólnOcne SZCZ)ty C~yngianguJ o 10 inspektorzy pod zarzutem wywułania nieporząd"ów 
mil na północ . od Wojnanpumynu, lecz oddział już zostali wypuszczeni. Na razie protest Ru-
ten odparto. . Rnalien piechoty i trzy oddziały odbędzie się za spokój jego d.uszy msza ża- munii pozostał bez skutku, nawet rozkaz o owol-
w dnIU 22 maszerowaly na Gir.}n drogą Taoluj- lobna w kościele Swiętego Krzyża o god,zi- nieniu aresztowanych uie był spełniony. Wów-
ską ku C.6inczencu. KompanIa piechoty dosięgnę· nie lO-ej rano, na którą krewnych i przy- czu rząd rumuń8ki przed"tawił W. Porcie o8trą 
ła ~ Sl na zachodnien wysokości, lecz japońozycy jaciól zaprasza notę; c8 tatecznie koft k t został zdagodzoDY, i in-
wyparli oba oddziały. Konnica rosyjska z.;..cz\ił& 718- 1 Żona z dzieómi. 8pektorów wrócono do Janiny. . 
cl'lać się na prawy brzeg Laoche rankiem 22 go. SuUan wydał irade o zrównaniu oarodowo-
Po połUdniu rosyanie znajdl)Wali' ~ię na poludnie ści rnmuńtlkiej w Turcyi na równi z niemnzuł-

od 'l'aolunu, o 10 mil na znchód od: Papymunu. _------------------ manlimi, przyznał prawo odprawiania nabożeństw 
Sajgon, 24 maja. NajS'lIrOWhzy rozkaz "zabra- w języku rumuńskim, uznał przedstawicielstwo 

nia przeładowywauia węgla: [,a wodach nf.utra)- Otrzymane po połudm:u. rumunów w instytucyach administracyjnych. 
nych. Na skutek prośby konsula niemieCKiego, Wyiaśnienie ministra przyjęto z zapałem. 
aresztowano i os~,dzono na statku wojeIlDym "a- Tl'Jlis, 25 maja. Do Baku wyjechał pomo- Białogród 25 maj::t. Generał Grnicz stanął 
łogę statku węglowegJ niemieck.iego, która ' niecOlk ·nsmle!ltnika kaukaskiego, Szirinkin. na czele mil~) i, wysłanej do Berlina na ś'ub na-
chcuih. płyną,ć dalej z obawy wojny. Tyftis, 25 maja. Urzędownie 8twierd~ono, to stępcy tronu niemietkieg&. 

Waszyngton, ~ maja. Przypu8zczają, że de- "ciągu .ostatnich dwóch tygodni nie wydarzył Białogród, 25 maja. Pvsd s~rh8ki 'w Pe-
partameu~ sianu bę~7.ie apelował pneciw wyro- flię ani jeden wypadek cholery w kraju Zakau- ter8buf{!U, Nowakiv:c, przybył do B ałogrcdo. 
kowi 8ądu morskiego \w Petersburgn, który ba- kaskim. . Białogród, 25 maja. Król podobno nie ma 
wełnę uznał 1.a kontrabandę. ,NaGhiczew:ań, 25 maja. W jednej ze wsi 0- zamiaru rozpuszczenia skupszczyny, zdanitm je-

Londl'D, 24 maja. -cTimes> ogłosi! tek~t tt· kolicznych nocy ubiegłej zamordowano muzułma- dnak większości pism ani dHtychcza!!owy r.idy-
mowy, zawartej pomiędzy Anglią ·a Afganista- ning, znaleziono również zamordowauego c,rmia kaIn y rząd, ani przyszły, o ile hęthie złoiony-
nem. EmIr przyjmoje na sieiJie wszystkie .zO:bo·1 nina. . z radykałów skrajnych, .nie potrc..f, 1" uądzić z obe-
wiązam&, 2Mią·gnięte wobec Anglii ,prz'ez jego Kolejne zabój:itwa mUI,ułmanó w i ormian cną sk upszczyną· 
ojca i ,zatwierdza 'dawniej~zą um1olwę, D:1ianójąc powhr~ią się w o~tatnich czasach c~~ś !iej. Pasicz usituje skłonić skrajnych radykdÓW 
8,U} po raz pie'1'W8zy 'Ili'Czawisłym kr6leni" Afga'n,i- I ' Zeszłej nocy W;l wsi Chaliju wyrin;ęto całą na rzecz ministeryalnej koalicyj, złożonej Ztl 

8tanu~ \ Todzinę ormian. ttronnictw umiarkowanych i liberałów. 
~Timei!' c~'Y'Ilinwagę, te nie -'wal'to' było . Kostów l. D, 25 maja. ROQ:)tnicy portJwi, 

'trzymać ' przez cztery 'Uliesi'ące nad~wyc'Z&jnego ! 811b;ekcj, ofloyaliśei i piekarze powrócili do 
łloselstwa w Kabulo" ,dla ' 0'8iągn\jęci-a 'tak-ie,go 00- " pracy~ 
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I HENRYK. SCHWALBE. 
Rl~KAWICZKI DAMSKIE SKo.RKo.WE 

GLACE, W ZNANYM Do.BRYM GATUN

KU, SPRZEDA WANE Do.TYCHCZAS Po. 

65 kop. , MAJ 
POZOSTANĄ W TEJ SAMEJ 
CENIE do 31-go maja r. b" 
A MiANO WICIE D ,Q WYPRZE. 
DANIA ZAPASU. 

27 I SOBOTA 

28 
. 29 

Od I. go czerwca zaś 
RĘKA .WICZKI TE, WSKUTEK 
POIJWYZSZENIA PŁACY ZA -
Ro.Bo.TĘ, SPRZEDAWANE B!l}D-Ą 

30 

31 

' PONIEDZIA~EK I 
WTOREK 

ŚRODA 

.. o ';r5~o~-
HENRYK 8CHW ALBE. '711.31 

".oe~ 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Kr~ysztof BrUD 
i SYN 

Warszawa, Hołel Bristol, 
poleca.ią 

,Dźwigi "Otis" 
'Maszyny do p-i-sania "Remington" 
Wagi amerykańskie "Fairballlks" 
Biur.ka amerykańskie "Derby" 
Welocypedy amerykańskie 1.00evelandll 

--Szafki składane "Wernicke" 
iKola pasowe drewniane 
Lampy naftowe "WellsC1U 
Segregatory "Imperial.u 

Zastępca na Łódź I okolice 

Ramblerlł 
II , 

H. S. NEU MARK, 11. Benedykta J'& 3. 

Zupełna Wyprzedaż. 
~~=r~~d.. 

Sali Licytacyjnej, 

O~ KOlllit~tn . Wy~zntiwania Pra~y, 
Wydzial Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To·' 

warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkie.i. po
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, prze1siębiorców budowJa:llych, oraz oby-

I wateli ziemskich, że Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni'
I ków, tkaczów, przędzalników, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 
I· stoJarzów cifśló w, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką 
slużbę foiwarczną, oraz szwaczkl, praczki i prasowaczki. 

r Komitet Wydziału pr<.lsi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła-
nie zapotrzebowań do Biura Wydzialu, Łódź, uL Przejazd 16. 621·3 -
iA. O. TESCHICH 

FABRYKA TEKTURY DACHOWEJ 
Łódż, Widzewska 64.-Telefon 240. 

POLECA: 
Najlepszą tekturę smołowcową "Bitum". 
Smoł.ę z węgla kamiennego, lak asfaltowy, klecemasę (ma

sę sklejną), holccementl. pak, tekturę surową, papier holcce
mentowy. asfalt naturalny i sztuczny, gudron, carbolineum, 
azbestolit dla izolacyi rur, płyty i łupiny korkowe, 

Podejmuję się wszelkich robót asfaltowych i korkowo-izo~ 
lacyjnych. M,0:-'OO-4 

. Niskie ceny. Sumienna ' obsługa. 
Zaswiadetam nin tajszem, że weksel, E kspedyentka potrzebna do cukierni 

wydany przezemnie Modrzejewskiemu na Roszkowskiego. 769- 3-3 
rb. 50. Zl!. pośrednictwo w sprze~~~y me- I nteligentna francuzka pragnęłaby wy je-
go JnłlJątku, t powodu nie przYJscla do . .. chać za granicę, wzamian za udzielanie 
skutku sprzedaży, uwa.żam za nieważ·" -lekcyi francuskiego. Oferty przyjmuje 
~y i za takowy pIacic .ni~ będę W.ta:. adm. "Rozwoju" sub. E. T. 789-3-1 
sClelel mlyna Huta Wlsklcka An~on. . M lody człowiek z ładnym charakterem 
Kempka. 7 l 0-1 pisma poszukuje do przepisywania 

Letnie mieszkania 
w Sieradzu 

3 pokoje z kuchnia, 2 pokoje, pokój I 
kuchnia. mogą być z meblami, w ladnym 

, ogrodzie owocowym, bl izko parku i rzeki 
Warty, na. żądanie konie. Wiadomość na 
miej ;cu, dom Konarzewskiej, ulica To
ruńska. 717-3--1 

w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Administracyi "Rozwoju" pod B. R. 
M. l. . 172-d-

Ogórki kwaszone są do sprzedania na 
kopy i na sztuki. Nawrot 13. 770.33 

O· -bladygospodit.'iSkie --Wdomu prywat
nym po 35 kop. Ulica Pusta Ni 3, na 

parterze. 1334, 

Potrz~bne są zaraz praso~aczki, kosZU: 
larki i drobiazdżarki. Sl'ednla 26 So

bociński. 777-3-3 

~~ ~ua~w'~ lu~ ~r~~I'~~ potrzebUJęmiekaśWie~egO codziennie 
od 40 do 50 garncy. Oferty w adm. 

"Rozwoju" dla A. W. 776-3-3 
kobieta zamężna PQs~ukuje · towarzyszki potrzebne--są zarazzdolne staniczarki, 
na wspólny koszt. Of~rty X. X. w Ad· spódniczarki i podręczne do pracowni 

i minlstra_~yL. "~oZ'Y.~J~. 713-3-2 Sabiny. Widzewska . nr. 10i m. ~~'2-3-2 

'I ZAGINAŁ PIES I P~kyÓj~~~:bi~;a~n~laz j~~~lg~!~~edWÓ~h . '! . . panow. Widzawska 86 m. 2. Obiady 
I p~d~l mały, yokoJowy, m8s?i b ial:eJ , wa- I zdrowe na rozmaite ceny. 785..,..3cs2 
f bl Się rLo:d .. Odprowadzic ZIL nagrod~, potrzebny chłopiec do lat 18 do rozno-

I na ul. CeglelDlaną 86 m. 6. 715-3-2 szenia listów. Wagner, Piotrkowska 

Ski k· 121. 796-1 
I ep masars I , potrzebny chlopiec do poslugi. Nawrot 

t 
~k' d' t . . 36 m. 6. 800-1 z ea. oWltem urzą zeDlem, egzys UJący - . . . 

. od. llLt 20,. jest z~raz do ods~ąpienia. Sprzedam urząd.zenle r~eznlCze, cena 
r Wladomośc na mieJSCU u M. Klelczew- p.rzys~ępna. Wladomośc. Grabowa 28, 
~ skiego dom E. Dawida, -w- Pabia- w sklepie. 793-3 2 
I nicU:ch. 682--3-3 student warszaWSkiej plJ]jter.hniki po-

- . . + - szukuje lekcy.i; rosyjski, matematyka. 

II II Wschodnia 54-7. 799-6.-1 
- Skończywszy uniwersytet udzielILm lek-, ~ ą- cyj, korepetycyj, specyalność: rosyjski, 

Przyjmuję nadrabianie pończoch. rnl-ltAm .. t!'!!:~, h~:nn, fr~ucuski. Przygo-

k ł · k 59 5& 2 . t tawiam do gimnazyum, szk. handlowo li o aJews a m. I VII ro. Mikolajewska 53 mieszko 13, wiecz. 6-8. 
802-1 

I II 11U-d II zaginął paszport na imię Fellcyana Bu· 
galskiego, wydany z gminy Jabłonna. 

/

' 786-3-3 
j Zaginął paszport na imię Józefa PawIa-

n b ł · I ka, wydany z gminy OsIawice. 780-3 3 
ulica Dzieln. .Ni 25, I ro ne OD osze~,a. j Zaraz do sp~zedani~ skle~. kolonialno-

pudaje do wiadomości, re z powodu likwidacyi sprzedaje . I dystrybucYJny. Wladomosc ul. Nawrot 
!Meble, · Maszyny do szwcia, Perfumeryę, na czy- ASkanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia· ! nr.~w sklepie. 720-2-2 • .,~. • j nl!- 7. Sprawy sądowe. Porady prawne . . I Zaginęła karta pobytu na imię Juliana 

,nla kuchenne I rozne "Inne przedmioty ! Redakcya kontraktów, wszelkigh aktów I Kłos, wydana z gminy Radogo8zcz. 
pO nader nizkieJ' cenie I prawnych, próśb i podań do wszelkich 801-1 

o .. . . . władz. 803-8-1 1 5 pokoi z kuchnią i 4 pokoje z kuchnią 
l : soby, ktore .powl~r.zyly towar,,:" komls, zechcą takowr w CIągU I Bez szwu. Pończochy, puńczoszki, skar- i wszelkleml do~odnościami do wynaję-

.4 dlll .za zwrotem kWItOW l zaplacelllem składowego olebrac, w prze- \ petki nadrabiane. Piotrkowska 176 cia od 1 lipca r. b., ulica Szkolna nr. 4. 
!!,wnYm razie towar zostanie sprzedany przez licytacyę. 703 3 1 Surhnwska. 797-4pc1 I 798-3-1 

MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarz ów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 183~ 
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Pensya ,rywatna Jest do wynajęcia każdego c~asu 

W. Kolasińskej letnie mieszkanie 
przeniesiona na ul. Mikolajewską ~oa M 39 m. 10 I-B ~. 

w ladnej i zdrowej okolicy, 
oraz domem o 10 pokojach. 
"Rozwoju" • 

z pięknym parkiem i og.rodem owocowym, 
Bliższej wiadomości udzieli ad'illini&tracya. 

637-d 12' 

Zapis uczennic od lat 6 odbywa się codziennie. 
Tamże przygotowują się panienki do gimnazyum. 683-6-3 

ulica '"Zawadzka 9. 
Ubranie marynarkowe z dobreIJo 

materyalu w najn'owszych deseniac'h ko
s z t u j e rb. 17. P a l t o l e t n i e rb. 14. l\~ o'd n II. 
k a m i z e l k a k o lor o W a rb. 3. U b r a n i e d 11 a 
chłopca rb. 2.50. Ubranie uczniows-kie 
rb. &.25. 

S P r z e d a ż w y ł lit c z n i e z a g o t ó w k ę. C e
n y s t a ł e. 

wstępne egzaminy dla nowych kandydatek na rok 1905/6, 
zaczną się dnia 29-go maja r. b: C. Waszczyńska. 
708-3-2 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-łódzkiej 
u Emila ScIJmechla 

Piot1'kowska 98. 

Choroby wenoryczne, 
moczopłciowe i skórna 

Dr. SI. LEWKOWICZ 

.niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają nie wykupione przez od~iorców towary, przy byle 
w m, marcu i kwietniu 1905 r, za Jrachtami: Zurawka 594 towary wel·, 
niane, Awstiniane dla Fiszmana; Kremieńczug 2446 karmelki, M. Sandi
tirski; Kremieńczug 2538 wyroby cukiernicze. Turowski; Zlynka 3928 
wyroby bawelnlane, Radjonow; Polonne 6867 naczynia futograficzne "Bo
gemja" Polak i Kermine; Kijów m. 7809 glina garncarska, Tabeński; 
Winnica 5591 koszyki próżnp, Dancyg; Kodnia 202 mąka pszenna, Mar- Dla 
chowski; Warszawa m. 58112 i 5j802 skórzana galanterya, Nowicki; 
Warszawa m. 58549 welniane towary, Cwejbum; Warszawa m. 72211 wy
roby skórzane, Werner i Zagrzejewski; Odesa tow, 78188 rybne konser
wy, Br. Sztejnberg; Warszawa m. 734~1 wino, Kalaczkowski; Warszawa 
m. 74120 blankiety, Luksenburg; Warszawa W. 60019, 60018, 59250, 

Xaohodnia M aa 
(obok lombardu akcyjnego). 

panów od 8- 11 r. j od 6-8, rlla 
dam od g. 5-6, c-184 

W niedziele I święta od 9-12 I od 3- 6, 

Dr. I. Krukowski 
5924:9, 59114, 59113, 60647, 60646, 60643, 58868 i 58867 wyroby ta- Choroby wewnfłtrzne i dzieoifłce 
baczne, W. Muśnicki i S-ka; Warszawa 59044 wyroby rękodzielnicze M. Przyjflluje rano od 10-ej-ll-ej 
Kaganowicz; Warszawa 60004 nasiona, Kowalski i Trylski; Warszawa i od 4-51

/ i po pol. 
60007 skóry wyprawione, Majzner; Warszawa 60039 ksią.żki, Karp; War- i I.6di ulica PiOTR.KOWSKA N! 88. 
szawa 59397 cygara, T. Brin i S ... k.a; Warszawa 60345 bakalie, Kierski; ! ' . 212-0-65 
Warszawa 58435, 59619 i 58953 c~ekolada, Wedel; Warszawa 61528 ! ----------...;;;;;:~..;....:.:; 

blaszane wyroby; Brauman Cwirko i S--ka; Warszawa 61611 ocet, Offier- 'Dr E' 'Sonn~n~ ~r[ ski; Warszawa 59873 obrzynki bawełniane, L, Winawer; Warszawa 59275 : 
lakier spirytusowy, Wortrajch; Zawiercie 12836 druki, Akc. T-wo Poręba; I • • 
Pruszków 4435 lakier, W. Karpiński i W. Lepnelt; Piotrkow 3724 próż- : 
ne butelki, Wola Krzysztoporska; Warszawa m. 15986 skóry na ręka-, 
wiczki, PlaswejJ; Rostow pas . Jek 29109 książki, Donskaja Recz; Ryga 
34687 lakier spirytusowy, A. Ryttenberg, Warszawa pos. 16165 kwiaty 

choroby skórne. dróg JD.O

czo-w-ych i -w-eneryczne. 
CEGIELNIANA 14" 

od 11 - 1 i 4 - 8. 24,6-r-30 
sztuczne, Najdei dla Ulryeha; Warszawa pos. 16233 przybory myśliw~kie, ------------
L. Niżalowski; Warszawa pos, 16932 wino, J. Rejdel; Aleksandrów 5112 Dr. A. Stel··nberg 
<greb K. Szremmer i S-ka; Aleksandrów 32523 wino, Agentura przy ko· -
morze; MarJupol 3478 tOWHy ~ukienne, Lewin dla Abla i Ska; Jefremow Benedykta .Ni 3. 
7604 wełniane towary, Popow od Szmiechowa; Czyżew 1580 meble, Szler- bkład ortopedyclBo-gimnastyczny 
mani Mińsk 3290 wyroby rękodzielnicze, Perelman; OktilowĘa 6239 to- (skrzywienia IkręrSłiu)a{ Chroby stawów 
wary welniane, Goworowa; L~bawa to,w .. 63789, ?.3603 i 63605 karton Gabine~ ~!entg~'nowaki 
drukowany, I. Pokorny; Rewel 35413 klIkI) Br. P. l K. Malachowy; Mos- . (leczenie promieniami Roentgenowskieml), 
kwa m. 1\1. Raz. 254-łi3 zabawki, K. 1. Szuwałowa; Moskwa m. 1\1. Kaz. I 138-r-1l5 
21371 płyn dezynfekcyjny, Br. K. i A Gosbach; Kre:cburg 1885 wyroby 
rękodzielnicze, J Melerowicz; BiaJystok 4461~ bakalie, F. Szlapak; Pe- Kobieła-Lekarz 

Laboratoryum St. GÓRSKIEGO, 
Warszawa, Leszno 12, 

odznaczone na wystawach medalami: zło
tym I srebrnym za dobroć i skuteczność 

wyrobów, poleca: 

AGATO l
u tymolowy 

proszek, 
" dla osób, 

dbających o Z C" B Y 
zdrowe i czyste L, 
i est najlepszym dla dezyn
fekcyi ust oraz zabezpiecze
nia zębów od próchnienia 
i bólu. Cena 20 I 35 kop. 

Żądać wszędzie. 52-3O-2S 

X~unr.w,t~r wl~IĆW PL~~~~:~:~ 
zapobiega I 

powstr.zymuje wypadanie włosów, pobu
dza je do porostu, usuwa łupież i mi
kroby. Cena rb. 2.25, 1.25 i 80 kop. 

Do odnajęcia 2 pOkoje . 
duży i maly, z oddzielnemi wejściami 
pod lasem wśró 1 pięknego ogrodu, 3 
wiorsty od stacyl Slotwiny. Również d() 

~ldZ!:~:ewie- o~ród . O\VOcowy 
z truskawkami, malinami, Wymagani re
flektanci inteligentni, mllujący spokój i 
porządek. Adres: Regny przez Koluszki. 
Leśniclv. 691 - 3 --2 

Do wynajęcia 
od l-go lipca sklep z ffi 'eszkaniem i 3 
pokoje z kuchnią na parterze, oraz l po
kój z kuchnią na .2-em piętl'7.e, Piotr:-
kowska 163 fi. 3. 707 -3-2 

A ~wokal A. Zi~liń~ki, te-rsburg 1 O 1~60 wyroby tabaczne, Laferm; Moskwa tow. lU, Br, 18955 D t' aR I ~ 11 
wyroby cuk ernicze, A, Sju i S-ka; Moskwa tow, M, Br. 18478 wyroby r ~Uat~I'I "llfill~D 
rękodzielnicze, Z. Persie; lUoskwa tow. 15249 wyroby rękodzielnicze, D. \ I Q U ~ . DŁUGA NI 21, 
J. Nikitin; Zwrotnf3 towary: Moskwa 17033 I 246129 wyroby bronzowe Choroby kobiece i Akusl6rya, przyjmuje sprawy do wszystkich 
z frachtu M 246129 od 30 I IX 190:1: r., Nacz. st. dla A, Keniga; Pe- I mieszka obecnie: Piotrkowska mo instytuoyj sądowych i administra-
tersburg 98526 wyroby wełniane z frachtu M 181162 od 26 I VI 1904 r., I przyjmuje do 10 rano t od ;0:6-~-~~~l'l ' cyjnych. 1148r6(} 
Towarowa ekspedycya dla Pikelnego; Weret>ja 2433 wyroby welniane -----...;..--.;.------
z frachtu NI! 67868 ol 8 I XI 1904 r., Nacz. st. dla Beislechema; Sucho- D J P' .. ki' a~ Pita M~ BtHkIJD' IJ 
drzew 83 wyroby wełniane z frachtu N! 664 od 9 I I 1905 r ., Nacz. st. I r an lenląze I ~~W~.~ "U W liii i Ul 
dla Lewina; Kijów 69006 towar wetniany z frachtu Łódź-Czerkassy rz -m~-e w chorobach ROS • ' •. 
281745 od 7 I VII 1905 r KiJ'owski magazyn zaleD'lych towarów dla F I p YJ J dł. a. do wyuaJęcla w BolesłaWOWIe (5 ml-

" b • gar a I USZU. ' d' d t A d ") D Abla. od 10 do 11 rano i od 5 do 7 \Viecwrem' nut rogI o s. n rzeJow . 0-
Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przy- 'I w niedziele i święta od 9 do 11 rano, ' I wiedzieć się można na miejscu. 

jęte w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe I Piotrkowska lfI 87. I 671-3-3-

~~~~j:~f~:d~~Zg ~e1~~~;edh~iCytaCYi na zasadzie § 40 i 90 OgÓln;Ó5~~~~ : D~ J GRABOW' SKI I Zaginął. pies 
" L~t~I'~ m'l~~z~anl'~ I Mł-o'd ' 1I'~~~w~, l. wyżel, biały z zoHeml uszami I zó1tą 

,' u zt\ nagrodą, na ul. Porudniową 24 m. 11, 
I I C .. oroby·. gardła, nosa I· uszo· W. plamą na cZ1le. Proszę odprowadzić go 

kó ' b d / Przyjmuje codziennie 8-9 r. i 4-61
/ 2 W'j 7l4-3-2 1 po - J, kuc oia, p~zedpokó;, w łlldnem blaty, 20 pudów, o sprlledania. S. Aniol- 13 8 

p'olożeniu. Wiadomość: Sklt\d apteczny I kiewicz w Piotrowie, poczta Szadek, gub. ' Ul. Ii' awro t_m. • , ' d 
Srednia 26 685-3 3. ka.liska.. 668-3-3 491-r-28 Do sprzedama lub zaml:tny na om 

t:-..., 

I 111& j ,t~k zi IIIIBki ~ ~ ~ La ~zi3 :. Lokal .frontowy parterowy Letnie mieszkanie ' 
-o 3 'oknach wJsławowych. 7'Oi- 3-2 we dworze w Karsznicach, 5 wiorst od .z pałacem, parkiem i. szosą na 

zajmowany dotąd . na sprzedaż wyrubów stolarskich i tapicerskich, jest stacyi Łask drogi kaliskil'j, do wynajęc!~. I miejsce. Wiadomość H. Cigler, pa
z dniem 1 lipca r, b. do wynaJ·ęcia. Lokal zawiera 6 obszernych ubika- Wygodr wszelkie" ,park. Wladoil1osc: saż Szulca Xl! 16 (od 1 - 3 po po-Karsz\llce W-na Z1elmska, przez Łask, , ) - 7 3 3 
cyj i suterynę. Wiadomość w kantorie H. Walfisza, ul. Dzielna 2~. 652-6-4 ludmu. 65 - -

----~------------------~----~--=----------------------------------------------------------------------------------
____ ~~------________ ~~~~~~~ __ -~-O-3-B-o-~-e~H-o-U~eH-3~y~P-O-ID-._r~op~. __ n_O_A3_b~,_1_~ __ M_a_a __ 1_90_5 __ r_. __________________ ~~-=--~ __ ~~----

Wtloczni .RuzwuJu·, Przejazd ](a 8. Redaktor i Wydawca W. Cz_je._kl• 
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